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Rękopisów Redakcja nie zwraca.

A d re i. „DZIENNIK POLSKI1 — Lwów, plac Marjacki 1 7. 
Telefonu Nr. 151. wychodzi 2 razy dziennie.

Ogłoszenia:
Za jeden wiersz petitowy albo Jego miejsce 20 halerzy. 
Za jeden wiersz petitowy w rubryce Nadesłane 40 halerzy. 
Drobne ogłoszenia po 3 halerze za słowo. — Najmniejsze 

ogłoszenie 30 halerzy.

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne komu­
nikaty po Kronice za jeden wiersz petitowy 60 halerzy.

Numer pojedynczy:
we Lwowie: 

poranny . . . .  8 halerzy 
popołudniowy. . 4 halerzy

na prowincji: 
poranny . . .  10 halerzy 
popołudniowy . 5 halerzy

W łaśc ic ie le  i redaktorowłe: D r. K. O s t a s z e  w s k i - B a r  a ń s k i  i M i e c z y s ł a w  S c h m i t t .

Zatarg pomiędzy Watykanem 
a Francją.

L w 4 w  13 maja.
Zanosi się na to niestety, że niedawna 

poarói prez. Loubeta do Włoch, gotowa do­
prowadzić w swych dalszych następstwa cn 
do zerwania ostatnich nici, wiążących Fran­
cję z Głową św. Kościoła, mianowicie k o n ­
k o r d a t u . . .  Wiadomo, że skutkiem namię­
tnej, a n t i k a t o l i c k i e j  polityki radykalnego 
rządu francuskiego z Combes’em na czele, sku t­
kiem przybranych w pozory legalności gwał­
tów, prześladowań i bezprawia, popełnianych 
przez rząd na kongregacjach zakonnych od 
długiego szeregu miesięcy, stosunki pomiędzy 
Watykanem a Paryżem naprężyły się do osta­
teczności. Stolica św. z anielską iście cierpli­
wością i zaparciem apostolskiem spoglądała na 
wszystkie orgje ant/Kościelne, których smutną 
widownią jest obecnie ta „arcykatolicka* od 
wieków Francja... Wszelakoż ostatni akt po­
lityczny masonerji francuskiej, wysłanie ostenta­
cyjne Loubeta w odwiedziny do Kwirynału, 
zbyt wyraźnie było obliczone na ciężkie do­
tknięcie papiestwa, aby i ten cios mógł Oj 
ciec św. pozostawić oez odpowiedzi. W.ęc 
też na kilka dni przed przyjazdem prezyden­
ta republiki do Rzymu, kard. Merry dei Val 
przesłał był rządowi francuskiemu p r o t e s t  
u r o c z y s t y  w formie noty, którą też równo­
cześnie zakomunikawał mocarstwom, pozo­
stającym w stosunkach dyplomatycznych ze 
Stolicą św.

Paryski Temps teraz dopiero podaje do­
słowny tekst tej noty: Zaczyna się ona ośw iad­
czeniem, że podróż prezydenta francuskiego 
do Rzymu jest o b e l g ą  d l a  O j c a  św . 
Przybycie do Rzymu i zamieszkanie w apar­
tamentach królewskich w Kwirynaie jest uzna­
niem ze strony rządu francuskiego tego stanu 
rzeczy, przeciwko któremu Watykan od r. 
1870 go nie przestaje protestować. Reszta 
noty nie dotyczy właściwie Francji, lecz ra­
czej jest historycznem wyjaśnieniem reguł, 
jakich trzymają się papieże względem naczel­
ników państw i monarchów panujących nad 
krajami katolickiemi.

W iadomą już jest treść odpowiedzi, jaką 
nadesłał rząd francuski do Watykanu za po ­
średnictwem ambasadora, p. Nisarda. Ton jej 
jest opryskliwy i wręcz wyzywający. Rząd 
francuski wyraża zdziwienie, skąd się wziąć 
mogła taka nota i jakim sposobem  podróż 
prezydenta republiki, będąca tylko aktem grze­
czności względem monarchy sąsiadującego z 
Francją państwa, megła wywołać podobne 
niezadowolenie Watykanu. Ostatecznie rząd 
francuski oświadcza, że n ie  p r z y j m u j e  
w c a l e  do  w i a d o m o ś c i  tego protestu,

zarówno ze względu na treść jego, jak i a!  
formę.

Jakie były właściwe przyczyny tego za­
targu, wyjaśnia to obecnie brukselska inde- 
pendence Belge, mająca, jak wiadomo, bliskie 
stosunki ze sferami dyplomatycznemu Pismo 
to zapewnia, że w tych dniach Pius X. roz­
mawiał z pewną wyb>tną osobistością o tym 
przedmiocie i powiedział: „Osobiście nie czy­
nilibyśmy żadnej trudności co do przyjęcia 
pana Loubeta, ale byłoby to wręcz niemoźe- 
bnem, mogłoby bowiem nasunąć myśl, że chce­
my torować nowe drogi, odmienne od tych, 
któremi postępował Leon XIII. Zanadto jesteś­
my bliscy świetnego pontyfikatu naszego p o ­
przednika, ażeby można było wprowadzać no­
wości, sprzeczne z jego mądrymi poglądami.*

Wymienione pismo dodaje od siebie 
z największą stanowczością, te  pomysł noty 
protestowej, jakkolwiek zapoczątkowany zo­
stał w Watykanie, nie doszedłby jednak d® 
skutku, gdyby nie poparcie z zewnątrz. Prze- 
dewszystlriem wyszło ono od strony Austrji. 
Cesarz Wilhelm również, chociaż pośrednio, 
przyczynił s>ę do tego znacznie. Od kilku ty­
godni cesarz Wilhelm zwiedzał brzegi Włoch, 
podejmował ostentacyjnie władze miejscowe, 
zwiedzał miasta i pomniki, a równocześnie 
instalował się w klasztorach, wygłaszał mo­
wy, wychwalające życie i działalność zakon­
ników, starał się rozbudzić wspomnienia Ho- 
henstaufów w KaLorji i Sycylii, wysyłał te­
legramy do biskupów i depesze kondolencyj­
ne do rodziny arcybiskupa Palermu, gdy się 
dowiedział o jego śmierci. W przeddzień 
przybycia prezydenta Loubeta do Rzymu, ce­
sarz Wilhelm wysłał do Piusa X-go umyśl­
nego posła z podarkiem: z 1-szym tomem 
wspaniałego dzieła o kaplicy Sykstyńskiej, 
napisanego przez Niemców. Można było, 
zdaje się, zaczekać, aż dzieła to zostanie 
skończone, ale wtedy nie byłoby sposobno­
ści do zamanifestowania swych uczuć, przy­
jaznych dla Watykanu w chwili, gdy Francja 
manifestowała swe uczucia przyjazne wzglę­
dem wrogów papiestwa ..

Nie można przypuszczać — pisze Indł- 
pendence Belge — że to był przypadkowy 
zbieg okoliczności: owa podróż monarchy nie­
mieckiego naokoło Włoch w tym samym cza­
sie, gdy prezydent republiki francuskiej przy­
bywał do Rzymu, lub, ż t przypadkowo tylko 
cesarz Wilhelm odwiedził Piusa X go w W a­
tykanie, na parę dni przed wizytą prezydenta 
Loubeta u Wiktora Emanuela w Kwirynaie.

Pisma nieprzyjazne rządowi francuskiemu 
wręcz oświadczają, że walka z Kościołem, 
w tak ostrej formie w chwili obecnej podję­
ta, jest wodą na młyn niemiecki. Niemcy, 
widząc, że Włochy wymykają s*ę z ich ob­
jęć i pochylają się w wyciągnięte ku sobie 
ramiona francuskie, starają się na każdym

kroku szkodzić Francji. A poróżnienie jej 
z Watykanem do najpoważniejszych prze­
szkód może być zaliczone.

Koło polskie a Wydział 
krajowy.

ii.
Mając to na uwadze, Wydział krajowy 

na podstawie programu, który został ułożony 
przez organy techniczne namiestnictwa, W y­
działu krajowego i leśnoąfochnicznego mini- 
sterswa rolnictwa, po zaf!ągnięciu opinji sta­
rostw i wydziałów powiatowych, odniósł się 
w listopadzie 1902 do rządu z prośbą o przed­
łożenie Sejmowi noweli do galic. ustawy 
regulacyjnej z r. 1901,' któtaby p r z y w r ó ­
c i ł a  r ó w n o m i e r n e  t r a k t o w a n i e  G a ­
l i c j i  w p o r ó w n a n i u  z C z e ch a mi przez 
r o z s z e r z e n i e  akcji regulacyjnej n a  g ó r n e  
p r z e s t r z e n i e  rzek kanałowych i potoki 
górskie. Ponieważ przed zebraniem się Sejmu 
w r. 1903 nie nadeszła odpowiedź rządu, 
sam Wydział krajowy zaprojektował nowelę 
do tej ustawy i przedłożył ją w sierpniu z. r. 
rządowi a następnie Sejmowi. W paździer­
niku 1903 oznajmiło ministerstwo spraw we­
wnętrznych, że na razie nie może się zgodzić 
na proponowauą przez Wydział krajowy no­
welę do ustawy z roku 1901 w sprawie roz- 
szerzeuia akcji regulacyjnej. Przy tej sposo­
bności zaznaczyło ministerstwo, że rewizja gal. 
ustawy o regulacji rzek kanałowych może 
być i usprawiedliwioną i dopuszczalną do­
piero po ukończeniu rokowań w innych kra­
jach koionnych i przeprowadzeniu badań 
przez dyrekcję dla budowy dróg wodnych.

Ponieważ Wydział krajowy przyjął za 
podstawę wspomnianej noweli, czeską ustawę 
regulacyjną, przytoczyło ministerstwo spraw 
wewnętrznych na uzasadnienie swego sta­
nowiska:

A) że pizy rozdziale kredytu 75,000 000 k. 
z którego przeznaczyło 35,OOuOOO koron dla 
Czech, kraju mniejszego od Galicji, kierowało 
się potrzebą regulacji i zabudowań, która 
w Czechach jest większą, gdyż tam Łaba 
i Wełtawa mają być kanalizownne i od na­
noszenia żwiru ochronione, podczas gdy 
w Galicji mają być budowane sztuczne 
kanały ;

B) że w Czechach nie mają być regulo­
wane i zabudowywane wszystkie dopływy 
rzek w ustawie wymienionych;

C) że w Galicji niektóre przestrzenie rzek 
mają być objęte w całości na państwowy 
fundusz kanałowy, co w Czechach nie ma 
m iejsca;

D) że w rokowaniach z rządem zgodzili 
się zastępcy Galicji na regulację tylko części 
rzek stanowiących wspólną siec wodną z ka­

nałami spławnymi, a na pominięcie górnych 
przestrzeni tych rzek i zabudowań potoków 
górskich, zaś Sejm krajowy przyjął te posta­
nowienia projekta bez zmiany.

Dałej podniosło ministerstwo spraw we­
wnętrznych, że w ustawie morawskiej prze­
widziano także regulację tyiko pewnych prze­
strzeni rzek (biegów aolnych i środkowych), 
oraz że brak dotychczas decydującego orze­
czenia dyrekcji dla fcudowy dróg wodnych 
co do proponowanego przez galic. Wydział 
krajowy rozszerzenia akcji regulacyjnej na 
górne przestrzenie rzek i na zubudawanie po­
toków górskich.

Odnośnie do powołanego reskryptu mi- 
nisterjalnego, prze stawia Wydział krajowy 
następujące uwagi:

A d A) Słusznie podnosi ministerstwo 
spraw wewn., że przy rozdziale kredytu 
75,000.000 koron w okresie 1904—1912 de- 
cydującem jest postanowienie §. 5. państw o­
wej ustawy kanałowej, wedle którego przy 
pomocy tego kredytu mają być regulowane 
te rzeki (Flilssej, które z kanałami względnie 
z rzekami mającemi się skanalizować stano 
wią wspólną sieć wodną i czy to do dopro­
wadzenia wody, czy też ze względu na ruch 
żwiru posiadają szczególniejsze znaczenie dłk 
dróg wodnych, objętych ustawą kanałową.

Jednak zdaniem Wydziału krajowego nie 
zastosowano ściśle tego postanowienia ustawy 
ani do Czech, ani do Galicji, lecz interoreto- 
wano je z b y t  l i b e r a l n i e  i p r z y c h y l ­
n i e  d l a  C z e c h ,  a n i e k o r z y s t n i e  d l a  
G a l i c j i .

I tak; przedewszystklera uwzględniono 
w galicyjskiej ustawie regulacyjnej zgodnie 
z definicją państwowej ustawy kanałowej 
tylko wyłącznie rzeki (Fiiisse), które przekra­
czać ma kanał spłav.Tny Odra-W isla Dniestr, 
i to w liczbie 12, przycztm jednani pominięto 
zupełnie bardzo ważną rzekę Wisznię o do­
rzeczu 1.151 km1, z której kana* San-Dniestr 
pobierać będzie wodę, a która z kanałem 
spławnym stanowi wspólną sieć wodną. Na­
tomiast w Czechach przewidziano regulację 
32 i to nie rzek w rozumieniu państwowej 
ustawy kanałowej, lecz wód płynących (Fiusss 
Idufe), a nadto zapewniono w ustępie 20 i 21 
§ 2 czeskiej uctawy regulacyjnej dalsze re­
gulacje i z a b u d o w a n i a  mniejszych dopły­
wów Wełtawy i Laby, a w miarę rozporzą­
dzanych środków i potrzeby regulacji innych 
wód płynących, dla których już wygotowano 
projekty.

Do takich mniejszych wód płynących wy­
szczególnionych w czeskiej ustawie regulacyj­
nej, które się nie dadzą podciągnąć pod p o ­
stanowienie państwowej ustawy kanałowej, 
należą:

Mała Łaba, Upa, Dedina, Doubrawa, Kie- 
nica; potoki: kanuenicki, chrzybski, Złoty,

Kaczak, Litawka, Rakonicki, Botycza, Motol- 
ski s wszystko to z dorzeczami.

Regulacja tych potoków nie ma na celu 
ani powstrzymania żwiru od dróg wodnych, 
(Łaby i Wełtawy), które położone są w zna­
cznej odległości od tych potoków, ani też 
utworzenia dróg dowozowych przez spia- 
vrnienie iecz wyłącznie ma na celu interesy 
kultury krajowej, (ochronę od zalewu, osu­
szenie lub nawodnienie), lub poparcie prze­
mysłu (wytworzenie siły wodnej dla celów 
przemysłowych i elektrycznych przez budowę 
rezerwoarów).

(Tu w 20 punktach udowadnia Wydział 
szczegółowe swoje twierdzenie).

Jasnetn więc jest, że inna zasada została 
przyjętą przy ułożeniu programu regulacji rzek 
kanałowych w Czechach, a inna w Galicji, 
a mianowicie: w C z e c h a c h  objęto progra­
mem w s z y s t k i e  m o ż l i w e  r e g u l a c j e ,  
zabudowania potoków, zalesiefiia, rezerwuary 
górskie, osuszenia i nawodnienia, które w zna­
cznej części nie matą żadnego związku z dro­
gami wodnemi i żadnego na te drogi nie wy- 
v ieraja wpływu ; w Galicji zaś ograniczono 
regulację tylko do dolnych i środkowych 
części rzek, na których częściowe roboty 
w interesie spławu przeprowadzano przez iat 
dwadzieścia przy pomocy państwa i kraju, 
nie uwzględniając ani przedłożenia rządowego 
o regulacji rzek galicyjskich z r. 1885, ani 
też niuzbędnego dla utrzymania robót regula­
cyjnych, zabudowania źródłowisk rzeic obję­
tych programem.

Tern nicrównomiemem traktowaniem, a nie 
większą potrzebą i większą ilością wód 
w Czechach tłómaczy się też niekorzystny dla 
Galicji wynik rozdziału kredytu 75-cio nnljo- 
nawego, z którego Galicja stanowiąc co do 
obszaru 4 1 4 '/ ,  interesowanych 6 krajów i po­
siadająca daleko więcej rzek górskich, aniżeli 
Czechy, uzyskała zaledwie 25 86%  (19,398.600 
koron), podczas gdy Czechy stanów ą e 
27 4 ł/. obszaru tych krajów uzyskały 44 66% 
(35,000*000 k.), czyli prawie połowę.

Z targów pieniężnych.
W iedeń 12 maja.

(Nowa pożyczm  rosyjska. — Przygotowanie 
do jeszcze jednej potyczki. — Targi p. Ko­
ko wcewa z  bankierami. — Kompromitacja Ro­

sji. — Sukces pożyczki japońskiej).
( fr  ). Jeszcze nie otrzymała Rosja od ban­

kierów francuskich ani franka zaliczki na swe 
bony skarbowe w sumie 800 mtljonów fran­
ków, co do któiych emisji podpisano układ 
przed kilku dniami, a już musi rozglądać się 
za nową pozyczką, gdyż ta 800-miljonowa 
nie wystarczy jej na pokrycie niezbędnych 
wydatków wojennych, l e j  drugiej pożyczki 
jednak nie będzie już podobno R >sja nawet

Stanisław Hozjusz
kardynał, książę biskup warmiński.

W dniu 5 maja br. upłynęło 400-'f:cie od 
urodzin człowiesa, który należy do najszla- 
chetniei szych i najpotężniejszych postaci w 
Kościele rzymsko-katolickim, na tle smutnego 
i obfitego w burze XVI stulecia. Jeżeli Ho­
zjusz był jednym z najwybitniejszych dostoj­
ników Kościoła wogóle, to ze względu na 
Kcściół polski, był on jednym z najznakomi­
tszych biskupów naszych wszystkich wieków. 
Hozjusz należał do rodziny mieszczańskiej, 
dziad jego Jan przybyć miał do Krakowa z 
Pforzheim w badeńskiem, rodzicami byli Ul 
ryk i Anna. Pierwsze lata młodości spędził 
przyszły dostojnik Kościoła na Litwie, wkrót­
ce bowiem po urodzeniu, ojciec jego prze­
niósł się do Wilna w charakterze zarządcy 
mennicy i horodniczego. Tu odbywał pierwsze 
nauki u OO. Dominikanów, tu też w d jszy  
pobożnego i cnotliwego młodzieńca zrodziła 
się po raz pierwszy myśl przywdziania sukni 
duchownej, na teiaz, pod egidą św. Domi 
nika. Nie było to jednak zgodne z zamiarami 
ojca, a co większa, stanęło na przeszkodzie 
zbyt słabe zdrowie młodzianka. Chcąc ro ­
zerwać myśl jego i dać możność dalszego 
kształcenia sie, wysłał go ojciec w 15 roku 
życia do Krakowa. Tu, będąc już wyuczo­
nym w językach (władał nietylko polskim i 
łacińskim, ale i niemieckim), szybko zyskał 
sobie uznanie procesorów akademji, kt^ra w 
dniu 18 grudni* 1520 przyznała mu tytuł ba­
kałarza. Jeszcze jako akademik wystąpił z 
szeregiem udatnych wierszy łacińskich, z któ­
rych wiele wymierzonych przeciw ówczesnym 
wichrzycielom w Kościele, Lutrowi, Melan- 
chionowi etc. Od tego też czasu walka z no­
watorstwem i reformacją jest gfównem polem 
działalności Hozjusza. Następnie wystąpił z 
pracą filologiczną, świadczącą nietylko o Wy­
sokiem wykształceniu, ale i o śmiałej inicja­
tywie: wydał mianowicie homilię św. Chryzo­
stoma w języku greckim, dodając równocze­
śnie po raz pierwszy znakomity przekład ła­
ciński. Młody uczony znalazł niebawem po­
parcie. Jan Konarski, biskup krakowski wziął 
go na swój dwór w charakterze pedagoga 
wnuków jego siostry, a jego następca Jan 
Tomicki, zatrzymał go na swym dworze w 
charakterze sekretarza i nauczyciela bratanka.

Tomicki przejrzał talent Hozjusza, oceni! i 
skłonił radą i pomocą do pogłębienia jego 
wykształcenia na akademiach włoskich. Kształ­
cił się w Padwie i Bolonji, doktorem ebojga 
praw promowany został w obecności przy­
szłego papieża Grzegorza XIII, który jako 
Hugon Buuncampagni był jego nauczycielem. 
Żądny wiedzy, pragnął Hozjusz odwiedzić 
słynnego humanistę Erazma z Rotterdamu, 
brak jednak środków nie pozwolił mu na to, 
skutktm czego tegoż jeszcze roku powrócił 
do kraju, by nabytą wiedzę poświęcić ojczy­
źnie i królowi. Tomicki powołał go do kan- 
celarji królewskiej, a z tego pierwszego 
szczebla postępuje Hozjusz szybko, czem raz 
wyżej. Jest sekretarzem, później regensem, 
kolejno proboszczem w W ieluniu, Wiślicy, 
Gołębnie. Radłowie, a następnie kanonikiem 
warmińskim (1531) i krakowskim (1539), jak­
kolwiek nie miał jeszcze kapłańskich świę­
ceń. Te otrzymał dopiero w roku 1543.

Jak bardzo cenił go król Zygmunt I., do ­
wodem tego fakt, że na śmiertelnem już bę­
dąc łożu polecił Zygmuntowi Augustowi, 
ażeby utrzymał z Hozjuszem najlepsze st >- 
sunki i kazał mu nadać pierwsze opróżnione 
biskupstwo. W  ten sposób został 1549 r. 
biskupem chełmińskim choć indygienatu p ru ­
skiego nie posiadał, a stany tamtejsze obio­
rowi jego się sprzeciwiały. Zygmunt August, 
podobnie jak ojciec darzył go najzupełniej 
swem zaufaniem. W  czasie burz sejmowych 
z powodu małżeństwa króla z Barbarą, 
Hozjusz stał wytrwale przy nim i zachęcał 
do dochowania złożonej żonie przys'ęgi. Jego 
wymowa i powaga nie mało przyczyniły się 
do załatwienia ostrego sporu i r. 1550 została 
Barbara koronowaną. W tymże czasie zlecił 
mu król zaszczytną i doniosłą, ale arcyprzy- 
krą i trudną misję, szląc go jako posła na 
dwory królów Ferdynanda I. do Pragi i Ka­
rola V. do Brukseli i Gandawy. Chodziło 
o przymierze z czepno-odporne pomiędzy 
Polską a oboma królami, którego ostrze skie­
rowane być miało przeciw niewiernym. Ho 
zjusz wywiązał się ze swych zadań dosteo- 
nale, zmysł jego polityczny zajaśniał w peł­
nym blasku. Teraz dopiero przyjął sakrę bi­
skupią i objął iządy swej djecezji.

Rządy jego nie długo tam trwały, bo już 
w następnym roku papież Juljusz III. ulega­
jąc prośbom Zygmunta Augusta, polecił mu 
objąć nadaną przez króla książęco-biskupią 
stolicę warmińską. Na stanowisku tern daje

się poznać Hczjasz w całym plasku swego 
wielkiego umysłu, energji, niezłomnej woli i 
poświęcenia dla dobra i rozwoju potęgi Ko­
ścioła. A zadanie to ła tw em nieby ło ; wszakże 
była to doba „nowinek* w Polscej które w 
miastach wśród szlachty, a nie rzadko wśród 
duchowieństwa znajdywały chętnych wy­
znawców; była to owa doba, gdy na sejmie 
pojawił się głos w sprawie utworzenia na­
rodowego Kościoła w Polsce. A niebezpie­
czeństwo było tern większe, że król raz z 
wrodzonej pobłażliwości, powtóre z niechęci 
ku Rzymowi, który nie godził się na rozwód 
z drugą, a wstrętną mu żoną, Katarzyną 
austrjacką, wcale w docznie oenraniał różno- 
wierców. Że do zaostrzenia się sytuacji nie 
przyszło, że Kościół katolicki wyszedł zwy­
cięsko z tej walki, wielka w tem jego zasługa.

W dyecezji swej H >zjusz osobiście d o ­
konywał wizyt kanonicznych, udzielał sakra­
mentu bierzmowania i kapłaństwa, podnosił 
i wspierał szkołę, w tym celu pierwszy z 
biskupów w Polsce sprowadził Jezuitów 
1565, którym ufundował kollegium *) i oddał 
w zarząd seminarjum dy*cez]alne w Bruns- 
berdze. Czuwał także bardzo gorliwie nad 
wymiarem sprawiedliwości i sądownictwo 
warmińskie zawdzięczało .mu bardzo wiele; 
opiekował się handlem i przem ysłem ; zmniej­
szył daniny i opłaty jako pan tej krainy. Zai - 
miast jak poprzednicy 40.000 zł. p. pobierał 
on skutkiem tego z dóbr książęcych i bisku­
pich zaledwie połowę t. j. 20 000 zł. p. 
„Wolno strzydz owieczki* — mawiał z u- 
śmiechem do tych, którzy radzili, ażeby pod­
niósł opłaty — „ale nie łupić*. Walczył z no- 
watarstwem energicznie; nie ominął sp o ­
sobności, aby w listach pasterskich nie o- 
strzedz winnych przed błędami. W dyspu­
tach religijnych, na sejmach pruskich wszę­
dzie występował z całą siłą, nieraz z naraże­
niem zdrowia i życia w obronie katolicyzmu. 
To stanowisko zajął w  czasie zamieszek re- 
ligijnych po śmierci Zygmunta I. wobec w y­
raźnych dążeń Uchańskiego do uniezależnie­
nia Kościoła w Polsce. To też słusznie po­
wiada Janssen w swej pracy, że Brunsberga 
w jego czasie była na północnym wschodzie 
tem, czem lngolstadt na południu.

Hozjusz uczestniczył we wszystkich wa­
żniejszych obradach politycznych, synodach 
i sejmach. Synod piotrkowski z r. 1551 był

* Do dziś istniejące Lyceum Hoslanum.

jego dziełem — i jego duch nim owła mąt. 
Gd synodu tego datuje się oarodzenie Ko­
ścioła katolickiego w Polsce. H jzjusz wy­
stąpił tu z aktem samodzielnie obmyślanym 
i wypracowanym w ciągu czterech dni. t. z. 
Professio fidei caiholicae. Wyznanie to — defi­
niujące jasno, a ostro, zasady katolickie prze­
ciw nowatorstwom zadało stanowczy cios 
aspiracjom Uchańskiego. Akt ten podpisali i 
zaprzysięgli wszyscy biskupi, polecając go 
publicznie, jako wyraz religijnych przekonań 
szczerych katolików, ogłosić. Na podstawie 
tego krótkiego wyznania, opracował nastę­
pnie Hozjusz obszerne dzieło p. t. „Confessio 
fidei catholicae c h r i s t i a n a e „Wyznanie* to 
wywołało w całym katolickim świecie wra­
żenie. Kardynał Otto Trudseen kazał je prze­
drukować kilkakrotnie, toż same biskup sol- 
nogrodzki. Za życia autora pojawiło się około 
30 wydań w pierwszych drukarniach całego 
katolickiego świata, w najróżniejszych języ­
kach, bo nawet arabsKiem tłumaczeniu. Dzieło 
to Hozjusza posłużyło za podstawę później­
szym pomnikowym pracom Bł. Konizjusza i 
twórców s ły m tg o  katechizmu (Catechismus 
Romanus). Dlatego to nazywanym bywa „dru- 

’gim Augustynem*, albo filarem Kościoła.
W tymże prawie czasie pojawimy się dwa 

ważne dzieła Hozjusza „Confutatio BrentiiK 
z przedmową Konizjusza, jako odpowiedź na 
ofiarowaną Zygmuntowi Augustowi kacerską 
książkę Jana Brenca i „Djalog.* Rozwinął w 
nich Hozjusz niebywałą dotychczas wiedzę i 
dokładność w nauce o źródłach objawienia,
0 używaniu kielicha przy mszy, o celibacie i 
liturgji w języku narodowym. Windza jego
1 nauka były uznawane i szanowane nawet 
przez przeciwników najzagorzalszych. Melan- 
citon miał się o ^nim wyrazić w tych sło­
wach: „Gdyby nie był papistą, byłby pierw­
szym mistrzem wieku* ; w Polsce zaś nie­
które sekty jak Trynitarjanó w i Sakramentarzy, 
zdawały się bezwzględnie na jego sąd.

Papież Paweł IV, który w r. 1557 po­
wołał go Rzymu i nie opuścił aż do swej 
śmierci (1559), powiaaać zwykł, że „od cza­
su, gdy poznał Hozjusza, przestał podziwiać 
wszystkich innych współczesnych, a godnych 
podziwu ludzi.*

imieniem Piusa IV przeprowadził Hozjusz 
rokowania z Ferdynandem i Maksymiljanem 
w sprawie otwarcia soboru, za co w dniu 
26 lutego 1561 otrzymał godność kardynała 
tytułu św. Klemensa. Przyjął ją Hozjusz nie­

chętnie, bo już ją poprzednio kilka razy od­
rzucał, a przyjął tyiko na wyraźny rozkaz 
papieża i króla.

W  tymże roku mianowany jednym z pię­
ciu legatów, miał sposobność przewodniczyć 
obradom soboru w zastępstwie papieża. Jako 
przewodniczący brał też udział w dyskusji i 
wypowiadał swe zdanie w ogóle nieco su­
rowe, przedewszystkiem w kwestjach bliżej 
dotyczących Polski, lub Stolicy św. Z tem 
wszystkiem takie zyskał uznanie, że przy wy­
borze nowego papieża po śmirci Piusa VI, 
znaczna liczba głosów padła na niego. Głó­
wnym jego zwolennikiem był kardynał Simo- 
netta, który uważał go z? jedynie odpowie­
dniego kandydata w tych ciężkich dla Ko­
ścioła czasach. Po ukończeniu soboru po­
wrócił do Polski, jako legat a letere i uzy­
skał przyjęcie uchwał soboru.

W r. 1569 rozpoczyna się ostatnia epoka 
pełnego czynów i pracy życia kardynała. Za­
mianowany stałym postem Poiski w Rzymie 
przy stolicy apostolskiej, złożył rządy djecezji 
w ręce wiernego swego koadjutora Marcina 
K r o m e r a  i podążył do Rzymu, gdzie dzie­
sięć la* jeszcze pracował dla dobra Kościoła 
i Ojczyzny, jako wierny doradca P iusł V I 
byłego swego profesora Grzegorza XIII. Ten 
ostatni nadał mu w r. 1563 godność w. Pe- 
nitencjarza. Złamany cierpieniami fizycznemi 
i trudami pracowitego żywota, zgasł 5 sier­
pnia 1579 na ręku swego przyjaciela i bio­
grafa ks. Stanisława Reszki w Capranica obok 
Rzymu. Śmierć jego zrobiła wielkie wrażenie. 
Na wieść o niej zawołał Grzegorz XIII: „ Ko­
ś c i ó ł  u t r a c i ł  f i l a r  p o t ę ż n y ,  k o l e -  
g j u m  s w. s w o j ą  o z d o b ę  i c h l u b ę ,  my  
z a ś  ś w i a t ł o  n a s z e g o  d w o r u ! *  Zwłoki 
jego złożono w kościele tytularnym Najśw. 
Fanny Marji. Kamień grobowy określa wy­
raźnie na jego życzenie i narodowość jego 
„Polonus.*

W Rzymie czczono go jak świętego, 
dzięki nieskalanemu charakterowi i prawdzi­
wie apostolskim cnotom. Wszyscy ubodzy 
wiecznego miasta doświadczali jego szczo­
drobliwości i łaski, wszyscy też go znali i 
kochali. Wiemy z autentycznych źródeł, że 
nieraz srebra jego szły do zastawu, gdy go­
tówki mu brakło na cełe dobre. Czasem ko­
ledzy musieli mu przyjść z materjaln* po­
mocą. Szpital dla polskich pielgrzymów i ko­
ściół św. Stanisława, świadczą o dobroczyn­
ności Hozjusza. ob.
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Dywany, 
Chodniki, 

Dywaniki przed umywalnie. Cerata Fartuszki. Obrusy, Ceraty na meble, 
Prześcieradła gumowe, 

Pafifcf na stół (7ischLau*er).

Specjalny
Skład Tryjesteński

i Lw ów , S y k s tu sk a  2-



2 DZIEŃ/-Li POLSKI z dala 15 maja 1904 r.

próbowała ulokować we Francji, gdyż synr 
dykat bankierski, przeprowadzający teraźniej­
szą 800 miljonową transakcję, nie robi naj­
mniejszej nadziei, aby to się mogło udać, 
dlaiego też zamierza minister finansów p. Ko- 
kowcew o dalsze pieniądze starać się w 
Niemczech i Hollandji. Ta druga pożyczka 
wynosić ma 700 miljonów franków. A zatem 
półtora miljarda franków nowych długów 
przysporzyła obecna wojna już do tej pory 
państwu carów. A ileż to jeszcze setek miljo- 
nów pójdzie, zanim cała awantura się skoń­
czy ! A musi przytem rząd rosyjski być przy­
gotowanym na to, że każda nowa pożyć?.*:* 
będzie mcgła przyjść do skutku pod coraz 
uciążliwszymi warunkami, niegodnymi tak po 
tężnego państwa, za jakie Rosja chce uchodzić.

Już teraźniejsza pożyczka powinna prze­
konać carskich doradców, że w świecie fi­
nansowym reputacja Rosji jest wcale nieświe- 
tna, warunki bowiem, na które rząd carski 
musiał się zgodzić, są zaiste upokarzające. 
Cały miesiąc musiał p. Kokowcew targować 
się z przedstawicielami grupy „Banąue de 
Paris" pp. Hottinguerem i Noetzlinem, musiał 
szukać poniekąd protekcji, aby skłonić zarząd 
banku „Credit Lyonnais* do przystąpienia do 
konsorcjum finansującego pożyczkę, gdyż bez 
jego współudziału cała pożyczka mogła zro­
bić fiasko i ostatecznie żadnego ze swych 
głównych żądań me mógł przeprowadzić, 
lecz musiał przyjąć takie warunki, jakie mu 
bankierzy podyktowali. Chciał dostać wszy­
stkie pieniądze odrazu, powiedziano mu je­
dnak, że to niemożliwe, bo gdyby od razu 
uszczuplono zapasy kasowe banków pary­
skich o 800 miljonów franków, to mogłoby 
to wywołać bardzo niemiłe następstwa na 
rynku paryskim i podrożenie gotówki we 
Francji. Rad nierad musiał tedy p. Kokowcew 
zgodzić się na to, że pieniądze otrzyma w 
czterech ratach. Jeszcze bardziej upokarzają- 
cem dla Rosji* jest nieuwzględnienie przez 
bankierów francuskich żądania p. Kokowcewa 
co do wysoKości wypuścić się mających bo­
nów skarbowych. Żądał on zaś, jak wiado­
mo, aby te bony były wysokie, by każdy z 
nich opiewał na 25 000 franKÓw, przez co 
byłyby dostępne tylko dla wielkich kapitali­
stów a nie wciskałyby się między drobnych 
posiadaczy renty rosyjskiej i nie zachęcały 
Ich do sprzedawania tej renty, przynoszącej 
tylko 4% , a nabywania nowych bonów skar­
bowych, które przynoszą 5% . Ta kwestja 
wysokości bonów jest bardzo ważną, bo 
utartvm w świecie finansowym zwyczajem, 
państwowe bony skarbowe przeznaczone są 
nie dla publiczności, ale tylko dla banków i 
dla wielkich kapitalistów i dla tego z reguły 
opiewają na wysokie sumy. Tylko państwa 
o wątpliwej reputacji finansowej, jak np. pań­
stewka bałkańskie, zaciągając pożyczki bona­
mi, musiały przystać na to, aby opiewały na 
na owe niskie kwoty. Dla Rosji tedy była tu 
w grze poniekąd kwestja jej honoru pań­
stwowego.

A jednak i na tym punkcie musiała ka­
pitulować. Wielcy finansiści francuscy oświad­
czyli bowiem, że sami między sobą absolu­
tnie nie zbiorą 800 miljonów i dlatego nowe 
bony muszą pójść między publiczność, a za­
tem muszą być dla niej dostępne przez to,
że opiewać będą na stosunkowo niewielkie ęnegdaj w liceum p. Włktorji Niedziałkowskiej
kwoty. Stanęło więc ostatecznie na tem; " f e  
nowe bony rosyjskie będą po 5000 i 500 
franków. Można iść o zakład, ic  te 500 fran­
kowe bony wypierać będą rentę rosyjską z 
rąk drobnych kapitalistów francuskich i psuć 
będą jej kurs. Już do tej pory popsuł on  się 
bardzo, przed wojną bowiem stała renta ro ­
syjska o 14% wyżej niż dziś. W rezultacie 
tedy przedstawia się ta nowo pożyczka ro­
syjska jako dotkliwa porażka „kolosa półno­
cy" na polu finansowem.

Zaapelowała także i Japonja o pieniądze 
do swych przyjaciół politycznych, Anglików 
i Amerykanów, ale jak na polu walki, ta* i 
tutaj odniosła sukces zupełny. Targi trwały 
zaledwie parę dni, a nazajutrz po ogłoszeniu 
zawaicia układu o pożyczkę, płacono na gieł 
dach w Londynie i Nowym Jorku za nowe 
bony japuńskie o 3% %  ponad kurs erozyj­
ny, Banki bowiem objęły je po 9 j Vs za 100- 
a publiczność zaraz zakupieniami swemi o- 
znaczyła ich kurs na 96% % .

Od administracji.
Powieść Kazimierza Glińskiego „Boruta" 

w w y d a n i u  f e j l e t o n o w e m  jest do naby­
cia w naszej Administracji po cenie 80 h.

KRONIKA.
Djarjusz lwowski.
S o b o t a  14 maja.
Teatr miejski -. Gejsza", japońska operetka. 

P#cząiek o godzinie 7 wieczorem
Teatr ludowy: „Zbójcy", tragedja. Po­

czątek o godzinie 3 V2 popołudniu.
„Kopciuszek", baśń fantasiyezna. Początek 

o godzinie l l/i wieczorem.
W gal. Kasie oszczędności (sala posiedzeń 

dyrekcji): Zwyczajne walne zgromadzenie człon­
ków towarzystwa. Początek o godzinie 10 
przedpołudniem.

W szkole im. Mickiewicza (sala gimnast): 
Przedstawienie obrazów świetlnych, przez „Zwią 
zek rodzicielski". Początek o godzinie 5 po­
południu. i

W Kasynie miejskiem: Przedstawienie ama- 
terskie. Początek o godzinie 71/i wieczorem.

Kalendarz. Sobota (14): Bonifacego.
— Dobiesława. — (1 Maja): Jeremyl. Wscho 
słońca o godzinie 4 minui 29, zachód o godzi 
nie 7 minut 25.

S t a n  p o w i e t r z a :  Godzina 6 rano. 
C iepło ta • - 7° R. Pochmurno

Z kolei państw ow ych . Minister kolei 
przemósł starszego komisarza budownictwa Mi­
chała Kirchenbergera, naczelnika sekcji konser­
wacji w Drohobyczu, na jego własne życzenie 
do oddziału dla budowy i utrzymania kolei w 
dyrekcji we Lwowie.

W okręgu dyrekcji krakowskiej przeniesieni 
ze względów służbowych adjunkci: Karol Pos- 
singer z Nowego Są za do Rzeszowa i Stani­
sław Wathujsk' z Podgórza-Pluszowa do Żyw­

ca; asystent Rudolf Stanowski z Sędziszowa do 
Tarnowa, aspiranci: Henryk Słoniowski z Zagó 
rzan do Skawiny, Jędrzej Makary z Brzeźnicy 
do Zagórzan i Zygmunt Rutkowski z Sanoka do 
Grybowa, oraz manipulantka Zoe Leśniakowska 
z Bochni do Żywca.

Nakoniec na własne żadanle: Komisarz bu­
downictwa Kazimierz Ciechanowski z oddziału 
V do oddziału III w Krakowie; asystenci Leon 
Krzeczowski z Tarnowa do Rzeszowa, Mieczy­
sław Doening ze Stróż do Rzeszowa 1 Edmund 
Bałaziński z Grybowa do Stróż, oraz manipu­
lantka Paulina Hohorowska z Żywca do Dyre­
kcji oddział VII w Krakowie.

Dr. Stanisław Nawrat w Skawinie uwol­
niony został od obowiązków lekarza kolejo­
wego.

Kolonje wakacyjne. Zbliża się czas wa- 
kacyj szkolnych, a z niemi potrzeba wysłania 
dzieci na świeże powietrze. Niestety, niewiele 
rodziców może sobie na ten „zbytek* dla 
dzieci pozwolić, w obec coraz gorszych sto­
sunków. Tym trzeba koniecznie przyjść z po­
mocą. Wszakże z tych dzieci — a jest ich nie­
równie więcej, niż bogatych — ma powstać 
przyszłe społeczeństwo nasze, silne a zdrowe, 
a chętne do pracy, byśmy nie zginęli w powo­
dzi silniejszych narodów. Tą myślą powodowa­
ne założyło w r. 1882 Towarzystwo pedagogi­
czne kolonję wakacyjną, mującą na celu wysy­
łanie w czasie wakacji ubogiej dziatwy w góry. 
Dotychczas korzystało z tego dobrodziejstwa 
około 2200 chłopców, a przyrost wagi 1 czer- 
atwe rumieńce świadczyły zawsze wymownie o 
dobrym skutku i koniecznej potrzebie restauro­
wania organizmu, nadwątlonego pracą szkolną 
i niehygienicznymi warunkami. Koszta utrzyma­
nia kolonistów pokrywa Towarzystwo pedago­
giczne z subwencyj, udzielanych rokrocznie 
przez reprezentację miasta Lwowa, Wydział 
krajowy i składki publiczności. Od wysoko 
ści ich zależną jest liczba dziatwy, mogącej 
ż dobrodziejstwa tego korzystać. Kandydatów 
jest zawsze tylu, że dochody z tych" źródeł na 
uwzględnienie wszystkich próśb nigdy nie wy­
starczają. Towarzystwo pedagogiczne, pragnąc 
jak największą liczbę dziatwy wysłać na świeże 
powietrze, udaje się i w tym roku do ogółu 
z próśbą, by zechciało przyjść w pomoc szla­
chetnym usiłowaniom przez jak najliczniejsze 
składki na cel kolonji.

Nie należy też zapominać o iecznicczej ko­
lonji rymanowskiej, która też wydatnej pomocy 
społeczeństwa potrzebuje. Dziennikarstwo nasze 
chętnie pośredniczy w zbieraniu składek na 
rzecz tych obu humanitarnych instytucyj.

Komitet jarm arku wyrobów krajo­
wych we Lwowie wydał bardzo piękne, arty­
stycznie wykonane, kolorowane ogłoszenia o 
odbyć się mającym jarmarku, pomysłu art. ma­
larza p. Fr. Zajchowskiego. Pp. kupców i prze­
mysłowców, mających chęć umieścić to ogło­
szenie za oknem wystawowem lub w sklepie, 
prosimy uprzejmie, by byli łaskawi zgłaszać się 
do nie do biura jarmarku przy ul. KI. Tańskiej 
1. 1 (obok hotelu Georgea), gdzie będą one 
wydawane codziennie bezpłatnie.

Na dochód tow. św. Salomei, odbędzie 
się dziś o godzinie 4 popołudniu w „Domu 
Naród nym* popis szkoły śpiewu p. Stróżeckiuj- 
Subotnwej.

Dochód z loteryjki fantowej, urządzonej

wraz z porankiem muzyczio-dekiamacyjnym ku 
czci Narcyzy Żmichowskiej, rozdzieliła p. Nie- 
działicowska w ten sposób, że 150 koron prze­
znaczyła na stypendjum dla słuchaczki uniwer­
sytetu, 100 koron na kolumnę Mickiewicza, 
a 50 koron na pomnik nad grobem śp. Piotra 
Chmielowskiego.

Cherchez la  femme. Wały hetmańskie 
były wczoraj wieczorem widownią walki krwa­
wej i zażartej. Mianowicie po godzinie 6 po­
wracał wałami po całodziennej pracy Michał 
Baran, robotnik murarski. Wtem nieopodal te­
atru naDadł nań Jan Kościuch, parobek rzeźni­
czy i począł go okładać laską. Na głowę bez­
bronnego Barana spadł grad razów. Po chwili 
zalał się on krwią i straciwszy przytomność, 
upadł na ziemię. Worawdzie powracający z Ba­
ranem Piotr Borszczewski rzucił się mu na po­
moc, lecz odtrącił go przypatrujący się bójce 
Stefan Darilczak. Napad ten, zdaniem Barana, 
był obmyślany poprzednio, ponieważ Knściuch 
oczekiwał go w towarzystwie Stefana Danilczu- 
ka i dwu żołnierzy z 95 pp. w miejscu, którę­
dy Baran zwykle o godzinie tej powraca z ro­
boty. Powodem zaś bójki była kobieta, służąca 
Mar}a N., która także przypatrywała się bójce. 
Obu zwycięzców osadzono w aresztach policyj­
nych, Baranowi zaś polecono udać się na drogę 
sądową.

Cykliści w opalach. Korzystając ze zno­
śnej pogody wybrali się wczoraj oopołudniu 
dwaj słuchacze politechniki, pp. Stetan Frisch 
i Jan Bisztega, na wycieczkę na kołach, która 
zakończyła się dość nieszczęśliwie, ponieważ 
w powrocie zostali obaj cykliści napadnięci 
przed rogatką gródecką Powód do napadu dał 
18 Ltni chłopak Józef Bobczak który biegnąc za 
jadacymi, bił i< h kijem po plecach. Wobec tego 
cykliści z siedli z rowerów, a Bisztega, wyr­
wawszy z rąk Bobczaka kij, połamał go na 
dwa kawałki, lecz nie miał nawet czasu, aby 
je odrzucić, gdy w tej chwili nadbiegł wraz 
z kochanką swą Jan Fijałkiewicz, który wraz 
z Bobczakiem począł bić połamanymi kawałka­
mi cyklistów. Tymczasem narzeczona Fijałkie- 
wicza. korzystając z zamieszania, usiłowała za­
brać rower Bisztegi, wartości około 2oO kor. 
Wśród walki Bisztega wyciągnął z kieszeni 
klucz od roweru i broniąc się, zranił w skroń 
lewą Fijałkicwicza. Wreszcie nadbiegli z pobli­
skiego posterunku t  łnierze policyjni i z tru­
dem uspokoili opierających się drabów i ich 
kochankę. Wszystkich troje osadzono w are­
sztach policyjnych.

Z bruku. Około godziny 9 z rana pozo­
stawił wczoraj Jakób Kardela, gospodarz z Czy- 
szek, konie wraz z wozem w ul. Słonecznej, 
sam zaś oddalił się. Tymczasem konie spłoszy­
ły się i ruszyły z miejsca, przyczem najechały 
na wóz J. Schapiry, kupca z Rzęśni polskiej 
i połamały go.

W sposób nielitośclwy 1 zw o łu jący  zgor­
szenie u sąsiadów znęca się nad dzieckiem 
swem, 8 miesięcznym chłopczykiem, żona b. 
konduktora tramwaju elektrycznego Węglarska. 
Głodzi ona po kilka godzin dziecko i bije je, 
gdy płaczem domaga się pożywienia.

Wczoraj przed południem dostał się nie­
znany sprawca do zamkniętego pomieszkania 
S. Maia, majstra szewskiego, i skradł z otwar­
tej szafy męski, sreorny, podwójnie kryty ze­
garek ze złotym łańcuszkiem, dwa srebrne li­
chtarze i trzy kub <i srebrne, wewnątrz wyzła- 
cace, szk >da 270 kor.

P. Lipa Luft, który onegdaj strzelał do skra­
dających się złodzieji, doniósł, iż wczoraj spło­
szył nad ranem amatora cudzej własności.

Ubiegłej nocy zakradli Uę nieproszeni zna­
wcy tytoni do trafiki A. Bluma przy ul. Szpi­
talnej i skradł stamtąd znaczne zapasy tytoniu i 
cygar wartości 160 koron.

Stan zdrowia ks. arcybisK. Stable- 
wskiego, jak donoszą z Poznania, znów się 
pogorszył. Do łoża choregc wezwano prof. Bl- 
ranowskiego ż Warszawy.

Tatuowanie. Poza granicami naszego kraju 
daleko wprawdzie, lecz nie w kraju barbarzyń­
skim, mianowicie w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki północnej, tatuowanie od pewnego cza­
su stało się mortnem nawet wśród ludzi z war­
stwy zamożnej i inteligentnej. Dzięki takiemu 
zainteresowaniu się tych ostatnich, wymyślono 
nawet elektryczny przyrząd do tatuowania. Wy­
nalazcą jest p. Max 0'Reilly z Nowego jorku. 
Ta maszynka elektryczna składa się z rurki za­
wierającej farbę i mnóstwo igiełek, któremi mo­
żna nakłówać skórę i zapuszczać w nią pewną 
ilość cieczy kolorowej. Na w.erzchu rurki znaj­
duje się mały motor elektryczny wprawiający 
w ruch igiełki w rurce. Aparat ten umożliwia 
wykonanie wielu rysunków bardzo krótko. Bolu 
nie odczuwa się prańvie, gdyż igiełki zapuszcza­
ne są w skórę niezbyl głęboko.

W ystawa międzynarodowa hygieny. 
W drugiej połowie lipca br. w . 3 .a ra  Palais* 
w Paryżu otwarta zostanie międzynarodowa wy­
stawa, poświęcona hygienie, medycynie i orga­
nizacji pierwszej pomocy na poiu bitwy. Prócz 
tego wystawa uwzględni dział przemysłowy, 
Wystawa paryska trwać będzie około czterech 
miesięcy.

Lwów. Rendez-vous przejezdnych. Bez
przerwy gorąca kuchnia, znakomity bufet, piwo 
pilzneńskie i bawarskie, delikatesy, magazyn win 
i herbat. M u sia ło w icz  i Jani k,  naprzeciw 
hotelu Imperial.

* Jub ileusz zakładu wychowawczego. Podpi­
sany komitet zwraca się do wszystkich uczenie i .  p. 
Felicji z Wasilewskich Boberskiej z usilną prośbą
0 przystanie najpóźniej do dnia 25 maja b. r. swego 
adresu (nazwiskc z domu i po mężu) celem liczniej­
szego zebsania się i omówienia w jaki sposób uczcić
1 utrwalić pamięć ś. p. Felicji s Wasilewskich Bober­
skiej, tak zasłużonej wychowawczyni licznego za­
stępu niewiast polskich. A dres: Źofj Romanowi- 
czówna, lub Sabina Jaworska, Lwów, Czytelnia ko­
biet ui. Zielona 1. 4.

S tefana Wechslerowa, Róża z 7ientkiewiczów 
Tothowa. Zofja Romanowiczówna, Wiktorja s Le­
wickich Jarzymowska Honorata z Klipunowskich 
Wajdowa. z Łączy t u k i  ch Tyszkowska, Zof , z Chr iu -  
rowiczów Chmurowiczowa, Stanisława Pawuska, He­
lena z I‘l mlliów Wajglowa, Helena ze Starków Do­
lińska, Jadwiga ze Starków Wasilewska, W anda Zy- 
gadłowfczówna, Helena z Riegerów Longchamps, Sa­
bina Jaworska, Jadwiga z Łozińskich Mańkowska, 
Helena i Richtmanów Laskowska, Aniela z Wltosta- 
wskich d’Abancourt, Ma ja z Oleksińskich Pajączko- 
wska, Marja z Polusiewiczów Białkowska, Marja z 
Bogdanowiczów Paszkudzka, Antonina z Liszków 
Lilewska, Aniela Aleksandrowiczówna, Kazimiera z 
Gamskich Dobijowa, Róża Riegerówna, Helena W a­
silewska.

Siciaalri aa cela nżyteczności publicznej lub 
narodowe!.

N a  T o w a r z y s t w o  s z k o ł y  l u d o w e j ,  na­
desłał p. Alcksan ler Lubomirski ■ Poanlestrzan 
10 kor.

Zmarli:
W nocy ze środy na czwartek zmarła w Zako­

panem doktor medycyny Stanisława z Kriegerów 
W ł o d k o w a, jedna z najwybitniejszych przedsta­
wicielek polskich kobiet współczesnych w 36 roku 
życia.

NOTATKI 
literackie i artystyczne.
R ep erto a i teatru  miejskiego w e Lw o­

w ie Dziś w s o b o t ę  „Gejsza", japońska ope­
retka w 3 aktach z prologiem Sidney Jonesa.

Jutro w n i e d z i e 1 ę popołudniu o godzinie 
3 '/a „Posłaniec nr. 6666", operetka w 3 aktach 
z prologiem przez C. M. Ziehrcra. — Wieczo­
rem o godzinie 71/* .„Madej zbój", baśń dra­
matyczna w 4 akŁ.eh z epilogiem przez Karola 
Mattauscha, (nagrodzona na konkursie drama­
tycznym Wydziału krajowego), muzyka Fr. Słołu­
kowskiego. Nowa wystawa.

W p o n i e d z i a ł e k  „Słodka dziewczyna", 
operetka w 3 aktach H Reinhardta

W e w t o r e k  „Tęcza", komedja w 3 
aktach Stefana Krzywoszewskiego. Rozpocznie 
„Złodziej", komedja w 1 akcie Okt. Mirbeau.

Z teatru . „Wenecja w Paryżu", czyli „Po­
dróż pana Dunanan i syna", operetka w 3 
aktach J Offenbacha, wystawioną zostanie 
w przyszłym tygodniu na naszej scenie. „We­
necja w Paryżu" ukaże się we Lwowie w ozdo­
bnej i bogatej sracie dekoracyjnej, a w wysta­
wieniu jej bierze udział cały personal ope­
retkowy.

R epenoar teatru ludowego we Lwowie.
(Sala dawnego Colosseum, pasaż Hermanów). 
W sobotę, 14 maja, popołudniu o godzinie 
3%  przedstawienie dla studentów, po cenach 
zniżonych, „Zbójcy", tragedja w 5 aktach Fr 
Schyllera. — Wieczorem o godzinie 7%  po raz 
pierwszy „Kopciuszek*, baśń fantastyczna w 7 
obrazach ze śpiewami i tańcami A. Wale­
wskiego.

W niedzielę, 15 maja, popołudniu o go­
dzinie 3 V, „Twardowski na Krzemionkach*, 
wodewil w 3 akiach J. N. Kamińskiego. — 
Wieczorem o godzinie 7Vi „Krakowiacy i Gó­
rale*, baśń dramatyczna w 3 aktach ze śpie­
wami i tańcami J. N Kamińskiego, z muzyką 
Kurpińskiego.

W poniedziałek, 16 maja, „Kopciuszek*, 
baśń fantastyczna.

Teatr.
('Tęcza*, komedja w 3 aktach Stefana Krzy­
woszewskiego. — „Złodziej*, komedja w 1 

akcie Oktawjusza Mirbeau).
Autora wystawionej wczoraj w teatrze 

miejbkim „Tęczy*, p. Stefana K ‘zywoszew- 
skiego, poznała publiczność lwowska przed 
dwoma mniej więcej laty. Przedstawił on się 
jej wówczas jako autor jednoaktówki p. t.-

„Piękna ogrodniczka'*. Rzecz ta, świeża w sa­
mym pomyśle, a przytem nadzwyczaj zgra­
bnie i zręcznie napisana, dwiema zwłaszcza 
odznaczała się zaletami: oryginalnie pomyśla­
na postacią męża owej, bliżej nam nieznanej 
„pięknej ogrodniczki", oraz wybornym, peł­
nym wdzięku i lekkości djalogiem, zdradza­
jącym wpływ niezaprzeczony pisarzy francu­
skich.

Od tego czasu talent p. Krzywoszewskie­
go zmężniał, nabrał siły i jędrności. Czuć 
w nim jeszcze, co prawda, pewne nierówno­
ści, wynikające przeważnie z braku należyte­
go wyrobienia scenicznego, ale czuć i zna­
czny postęp. Poznać odiazu, że autor w mię­
dzyczasie na serjo pracował nad sobą. D o­
wodem tego właśnie „Tęcza", którą poznali­
śmy wczoraj.

Rzecz cała zakrojona na sposób ibse- 
nowski, a to zarówno pod względem skupie­
nia akcji w ramach bardzo krótkiego, bo za­
ledwie kilka godzin trwającego czasu, jak i 
pod względem opracowania samego tematu. 
Akcja właściwa bowiem wydarzyła się już 
dawniej, p rztd  laty jeszcze coś siedmiu, a 
widz ma przed sobą jedynie stworzone przez 
owo dawne zdarzenie kolizje, o tem zaś, co 
się stało przedtem, dowiaduje się dopiero 
z rozmów w ciągu sztuki. Ten rodzaj faktu­
ry, w którym Ibsen jest mistrzem niedości­
gnionym, niemałe, zwłaszcza dla autora mło­
dego, kryje w sobie trudności, p. Krzywo- 
szewski jeanak potrafił je szczęśliwie ominąć 
i dał nam utwór, świadczący pardzo korzy­
stnie o jtrgo zdolnościach.

W „Tęczy" występuje ugółem pięć osób 
lecz dwie z nich tylko głównie nas intere­
sują, inne zaś służą raczej dla dekoracji, niż 
dla ożywienia akcji. Dwie te osoby — to He­
lena i Ksawery. Tłem, na którem występują, 
jest oczywiście miłość. Oto Ksawery, czło­
wiek prosty, szczery i poczciwy z kościami, 
kocha aż do zapamiętania Helenę, osóbkę 
młodą, ładną i skromną. Oboje znają się już 
od dłuższego czasu, ale Ksawery nie mógł 
się zdobyć dotąd na wyjawienie ukochanej 
swojej uczuć, które serce jego wypełniają. 
Czyni to dopiero pod wpływem biata i bra­
towej Heleny, lecz spotyka się wbrew ocze­
kiwaniom swoim z rekuzą. Jak* tegc powód — 
okazuje się niebawem.

Oto Helena przed laty siedmiu spotkała 
na drodzi swojej mężczyzną, który całą jej 
zawładnął istotą. Ufna i wierząca, oddała mu 
się cała, ciałem i duszą, po to jeanak tylko, 
ażeby po pewnym czasie przekonać się, że 
została haniebnie oszukaną, bo człowiek, 
którego pokochała całą potęgą młodocianego 
uczucia, był żonatym i mimo przyrzeczeń 
ożenić się z nią nie mógł. W ypadek ten. głę­
boką bruzdą wyrył się na jej duszy i spę­
dził pogodę z jej czoła. Z kochankiem ze­
rwała oczywiście natychmiast i nigdy się z 
nim od tej pory nie widziała, ale ból rozcza­
rowania i zawodu pozostał na zawsze w jej 
sercu. Pozostało w niem jeszcze coś innego, 
bo świadomość winy, świadomość występku, 
oraz przekonanie, że niegodna jest już sza­
cunku ludzkiego.

W obec tego, cóż dziwnego, że Helena 
odrzuca prośbę Ksawerego o jej rękę. Po­
stąpić inaczej, znaczyłoby dla niej oszukać 
człowieka uczciwego, człowieka, o którym 
wie, że kocha ją nad życie, i do którego sama 
czuie coś więcej, niż sympatję. Lepiej więc 
nie łudzić bezpotrzebnie ani siebie, ani jego : 
mogą pozostać nadal, jak dotąd, przyjaciółmi, 
lecz żoną jego nie będzie nigdy,

Ksawery nie zna naturalnie powodów 
odmowy, dowiaduje się jednak o nich przy­
padkowo, i to z ust tego właśnie człowieka, 
który uwiódł podstępnie Helenę. Człowiek 
ten kocha także Helenę, przybywa więc po 
śmierci żony do domu brata Heleny, aby 
dawny swój błąd naprawić i małżeństwem 
okupić swoją przewinę. Ale tu spotyka go 
zawód. Helena już nie jest tą dawną Heleną, 
która mu się w szale miłośnym oddała; miej­
sce miłości zajęła pogarda i nienawiść, to też 
ze wstrętem adrzuca prośbę swego uwo­
dziciela.

I od niego to właśnie, zupełnie przypad­
kowo, dowiaduje się Ksawery całej prawdy. 
W pierwszej chwili ogarnia go wściekłość, 
pragnąłby zdusić spraw cę nieszczęścia uko­
chanej przez siebie istotę, ale wkrótce nastę­
puje opamiętanie. Pomimo świadomości całej 
prawdy, on kocha Helenę równie silnie, jak 
przedtem, kocha ją nawet jeszcze silniej, bo 
teraz dopiero poznaje w całym blasku jej pra­
wość i szlachetność. Helena odmówiła jego 
prośbie, bo nie chciała go oszukać, nie chciała, 
aby nią pogardzał. Otóż on przekona ją, że 
jest w błedzie. Pojmie ją za żonę, a nad jej 
przeszłością postawi krzyżyk, na znak, że ta 
przeszłość dla niego nie istnieje, że nie rzuci 
ona nigdy cienia na ich .szczęście, ich miłość

Grano „Tęczę" bardzo starannie. Heleną 
była p. B e d n a r z e w s k a  i grała ją zupeł­
nie dobrze, z ujmującą szczerością i prosto­
tą, a parę momentów, jak np. przy końcu 
aktu trzeciego, miała wprost świetnych. P. 
A d w e n t o w i c z  w roli Ksawerego sprawił 
wszystkim prawdziwą niespodziankę. Rolę 
miał zupełnie różną od tych, w których zwy­
kliśmy go oglądać, rolę zupełnie dla siebie 
nową, a jednak potrafił z niej stworzyć rzecz 
w każdym caiu skończoną i doskonałą. W o- 
góle rolę wczorajszą zaliczyć należy do naj­
lepszych w repertoarze tego nadzwyczaj uta­
lentowanego, ale przez czas pewien niewła- 
śuw.e używanego artysty. P. C h m i e l i ń ­
s k i ,  jako óv, uwodziciel Heleny, dał nam po­
stać sumiennie w najdrobniejszych szczegó­
łach opracowaną, należycie pomyślana i z 
całą konsekwencją przeprowadzoną. Niezbyt 
dużo pola do popisu miał p. K w i a t  ki  e- 
w i c z, ale mimo to, mimo nawet dość nie­
odpowiedniej dla siebie roli, wywiązał się z 
niej całkiem dobrze. Toż samo powiedzieć 
trzeba o pani P a w i ń s k i e j ,  która z każdą 
nową rolą wykazuje coraz większy postęp. 
Na jedno tylko pragnąłbym zwrócić jej uwa­
gę, mianowicie, aby więcej starała się być 
na scenie naturalną, a mr.iej starała się p o ­
dobać.

Przedstawienie „Tęczy" poprzedziła je­
dnoaktówka OKiawjusza Mirbeau pt. „Zło­
dziej." Autor nazwał utwór swój wprawdzie 
komedją, ale jest to co najwyżej farsa, chwi­

lami nawet bardzo zabawna, ogółem jednak 
nadająca się raczej do felietonu, niż na scenę. 
Tam byłoby jej zupełnie do twarzy, tutaj 
może mieć ona rację bytu chyoa tylko ze 
stanowiska aktorskiego, bc jest w niej jedna 
rola, w całem tego słowa znaczeniu „popi­
sowa." Zdaje się też, że Mirbeau właśnie 
tylko dla tej jeanej rot. napisał swoją je­
dnoaktówkę.

Rolę tę grał u nas p. N o w a c k i  i stwo­
rzy* z niej rzecz, zaróvmo w szczegółach, 
jak w całości, wprost wyborną, która pra­
wdziwy zdolnościom jego zaszczyt przynosi. 
Grał ją z rzetelnym humorem, dystynkcją, 
a przytem z wielką swobodą i naturalnością. 
Przepyszny typ w roli lokaja dał nam p. 
R o m a n ;  grał on przeważnie mimiką, ale ta 
mimika jego była istotnie znakomita. Pan 
F e l d m a n ,  jako trzeci w tem towarzystwie, 
które przedstawił nam w swojej pseudoko- 
medji Mirbeau, stworzy! z malutkiej roli 
swojej typ nadzwyczaj zabawny i zajmujący.

Publiczność zapełniła teatr dość licznie.
H. Cepnik.

Miny szwedzkie w Slitei
W ostatnich czasach wiele wrzawy wy­

wołała w Rosii wiadomość, przesłana do Pe­
tersburga przez rosyjskiego konsula general­
nego w Sztokholmie, a donosząca, że Szwe­
cja zakłada miny w porcie Slite na wyspie 
Gotlandji. W obec tego, że port ten leży na­
przeciwko portów rosyjskich Libawy i Win­
dawy, a od tego ostatniego oddalony jest
0 250 kim., powstała pogłoska, że widocznie 
rząd szwedzki nosi się z nieprzyjaźnymi wzglę­
dem Rosji zamiarami, albo, że może chce się 
wcześnie zabezpieczyć przed ewentualnym 
napadem floty japońskiej na wody Bałtyku. 
Wogóle, wiadomość o zakładaniu min wy­
wołała wśród społeczeństwa rosyjskiego po­
wszechne zaniepokojenie, to też, między in- 
nemi, Nowoje Wremia uznała za stosowne 
opinję publiczną uspokoić i wystąpiła w osta­
tnich dniach z charakterystycznym artykułem 
na ten temat. Pisze ona mianowicie:

Trudno przypuścić, ażeby rząd japoński 
uważał za praktyczne przenieść teren opera- 
eyj morskich na wody morza bałtyckiego. 
Gdybyśmy nawet zgodzili się na tę ewentu­
alność, że japońskie okręty wojenne zdoła­
łyby sie ukryć przed bystrym wzrokiem prasy
1 dosięgły zacnodnich granic Rosji, to w każ­
dym razie musiałyby walczyć z naszą eska­
drą bałtycką w warunkach, równających się 
ze względu na nastręczające się trudności dla 
stron obu — samobójstwu.

Ale nawet, uwzględniając zupełnie nie­
możliwe do urzeczywistnienia wtargnięcie 
floty japońskiej na wody morza Bałtyckiego, 
mamy przed sobą nierozwiązane pytanie: 
dlaczego zagrodzono port Slite minami ? Dla­
czego Szwecja tak opiekuje się speclalnie 
tym portem, me dbając o porty inne?

Gubimy się w domysłach. Niepodobna 
znaleźć logicznej podstaw y do wyjaśnienia 
tej tajemnicy, która otacza Slite Tymczasem 
jednak opinja publiczna się burzy i rozdmu­
chuje drobny sam w sobie fakt. Z ust do 
ust przechodzi wiadomość, że Szwecja bu­
duje torpedowce dla Japończyków, że w Sli­
te stoją na kotwicy japońskie okręty, przy­
gotowane do napadu na pobliską Libawę.

Oczywiście pogłoski te me mają podstaw, 
nie przyczyniają się wszelako do wzmocnie­
nia sąsiedzkich stosunków, wywołując trwo- 
żliy nastrój, który należałoby osłabić. Jeste­
śmy przekonani, że rząd szwedzki zachowa 
neutralność i nie pozwoli na zbrojenie się 
okrętów japońskich w swoich portach.

Z tem wszystkiem metylko my, ale cały 
naród rosyjski usiłuje napróżno rozwiązać 
zagadkę: dlaczego założono miny w Slite?

Wojna Japonji z Rosją.
( Telegram „Dziennika Polskiego*).

Zdobycie Dalnego.
B erlin . (Tel. wł.). Z Jokohamy dono­

szą, i i  Japończycy zdobyli port Dalnyj.
Nie poddali się.

P e te r sb u r g  (Tel. wł.) Doniesienie ge­
nerała Kurokiego, że w lasach koło Fengwan- 
czen bardzo znaczna iiczba żołnierzy rosyj­
skich poddała się dobrowolnie i bez opom  
Japończykom, ma być — jak zapewniają 
wiarygodni świadkowie — zmyślone i nie­
prawdziwe. Z żołnierzy rosyjskich nie poddał 
się ani jeden, a tylko ranni wpadli w ręce 
Japończyków ; z oficerów rosyjskich zaś je­
dynie — zabici.

Na WładywoitoK.
P e te r sb u r g . (Tel. wł.) Według ra -  

deszłej tu wiadomości, w zatoce Posjeta po­
jawiły się onegdajszej nocy torpedowiec ja­
poński, oraz znaczna liczba okrętów transpor­
towych z żołnierzami. Przypuszczają, że Ja­
pończycy mają zamiar wylądować w pobliżu 
Władywostoku, ażeby następnie ruszyć prze­
ciwko niemu.

Jeńcy rosyjscy.
B erlin . (Tel. wł.). Donoszą tu z To­

kio, iż przybyło tam 300 żołnierzy rosyj­
skich. wziętych do niewoli podczas ostatniej 
bitwy nad Jalu. Pomieszczono ich w jednej 
ze świątyń, zmienionej na szpital.

Ruchy wojsk japońskich.
P e ter sb u rg . (Tel. wł.). Spodziewają 

się tu, że za dwa do trzech dni wojska japoń­
skie zaatakują Haiczen.

P e te r sb u r g . (Urzędowa) D n i a  II 
nr a j a  r o z p o c z ę l i  J a p o ń c z y c y  m a r s z  
z F e n w a n c z e n g u  g ł ó w r ą  d r o g ą  d o  
L i a o j a n g .  Przednia straż nieprzyjacielska 
maszerowała w kierunku do Seliudzau w sile 
jednego pułku oiechoty z 4 działami i pułku 
konnicy. W Seliudzau znajdował się jeden 
pluton kozaków.

Dwie sotnie kozaków obsadziły wąwóz 
Czansiansiu. Do tej miejscowości maszero­
wały najpie*w dwie kompanje japońskie, 
a jedna do Seliudzau. Obeszły one nasze 
praw? skrzydło. Kozacy pozostali w Czan­
siansiu d o p ó t y ,  a ż  n i e p r z y j a c i e l  
w d a r ł  s i ę  d o  w ą w o z u  i z a g r o z i ł  n a ­
s z e m u  p r a w e m u  s k r z y d ł u .  Z a t r z y ­
m u j ą c  n i e p r z y j a c i e l a  o g n i e m ,  Ro-

Rok założenia 1856

Fabryka gipsu J ó s ę e f y  F V a n i &  i  S y n ó w
w e  L w ow ie,

u l i c a  R z e ź n i c k a L 1 6 . 434

Z powodu rozszerzenia fabryki

potaniały ceny gipsu
o  2 0  b a l. na 100 „

“ W g
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j an i e c o f n ę l i  s i ę  do wąwozu Wafun- 
Ulj> a następnie zajęli pozycje w  wąwozie w 

P°bliiu Thaliyncza. W walce poległo 2 ko- 
*Ww, a kom*ndant sotni Wahl jest ranny.

Dnia 10 taaia opróżnili Japończycy miej­
scowość Kuandianzan, którą zaraz potem 
J  Sądzili nasi kozacy. Przy rekognoskowaniu 
twierdzono, że także do rzeki Czanho na 50 

jChometrów w południowo-zachodnim kie­
runku do Saimatsi nie ma nieprzyjaciela.

Dnia 9 i 10 maja odkryto nieprzyjaciel­
skie biwaki w dolinie rzeki Umsiancho, 
*°ło miejscowości Tajutsi 25 kilometrów 
“a wschód od Siujan i w miejscowości Se- 
ctkoge.

10 maja Japończycy w sile 10.000 pie­
choty z 50 do 80 przeważnie górskiemi dzia- 
.jjjhi pomaszerowało z Saliczaj w kierunku 
‘ imien. N i e p r z y j a c i e l  o b s a d z i ł  m i e j ­
s c o w o ś c i  C z e n t a n s i  i T a k u s z a n .  
i  rejonie Inkau dnia 11 maja było wszystko 
"Pokojnie.

P e te r sb u r g . Korespondent rosyjskiej 
? |encji telegraficznej donosi z Mukdenu dnia 

m aja: Według nadeszłych tu wiadomości, 
j a p o ń c z y c y  p o n o w n i e  z a j ę l i  s t a c j ę

czego p o ł ą c z e n i e  
j e s t  z n ó w  p r z e -

U l a n t i e n ,  wskutek 
1 P o r t e m  A r t u r a  
rWa n e

S eu l. (Biuro Reutera). 70.000 ludzi li- 
^ c a  japońska armja opuściła 4 maja Czi- 
?®mpo na 83 okrętach przewozowych. Tylko 
j®dna dywizja wylądowała na półwyspie Liao- 
^ug, reszta w 7 akuszan. — J a p o ń c z y c y  

p o d s t a w ę  o p e r a c y j  s w e j  f l o t y  
0 ra 1 i p o r t  L a z a r e w  i u wejścia do 
?ieg° założyli miny. E s k a d r a  w ł a d y w o -  
Lt o c k a  j e s t  z a m k n i ę t ą  i w pobliżu 
Portu władywostockiego czuwają bezustannie 
Wpońskie okrę'y wywiadowcze.

Prawdziwy raport.
B erlin . (Tel. wł.) Do Local Anzeigera 

a°noszą z Petersburga, iż car jest bardzo 
Przygnębiony ostatniemi porażkami Rosjan. 
**rzed kilku dniami zażądał od Kuropatkina i 
^leksiejewa dokładnych i zupełnie prawdzi­
wych raportów. W odpowiedzi na to Kuro- 
pstkin przesłał w istocie prawdziwy raport, 
Bpryj atoli brzmi bardzo ponuro. Doniósł 
Jhianowicie, że wojska rosyjskie podczas bi- 

z Japończykami nad Jalu, dały dowody 
Wielkiego tchórzostwa i w popłochu ratowały 

ucteczką. l a k  samo było i pod Fengwan- 
c*en, KuYopatkin sądzi, i i  me będzie się mógł 
'•trzymać w Mandżurji. Również nie będzie 

mógł utrzymać długo Port Artura, gdyż 
lis  starczy na długo ani żywności, am 
amunicji.

Zatonięcie torpedowca japońskiego.
Londyn. (Biuro Reutera). Korespondent

* Tokio donosi, że wczoraj na północ od 
*alienwanu japońska łódź torpedow a, zajęta 
^Suwaniem min podw odnych, zatonęła, przy- 
^zem 7 żołnierzy zginęło, a 7 jest rannych. 
Jest to pierwszy okręt wojenny, który Ja- 
P°nja straciła od początku obecnej wojny.

Niepokoje wśród Chińczyków. 
Szangaj. (Biuro Reuter*). Amerykań- 

Jfci krążownik „New Orlean" odpłynął do 
^■zifu. Słychać, te wśród Chińczyków tamtej­
szych wyDuchły niepokoje. Władze amery­
kańskie uważają za wskazane trzymać tam 
°kręt wojenny na wypadek, gdyby Rosjame 
Opuścili Niuczwang. Krążownik amerykański 
•Raleigh* odjeżdża dziś do Czinkiankg, gdzie 

maja wybuchły niepokoje.

D E P E S Z E
telegraficzne i telefoniczne.

Delegacje.
B u d a p esz t. Członkowie delegacji wę> 

gierskiej odbyli wczoraj popołudniu przedwstę­
pną konferencję. Dziś o godzinie 6 popołu­
dniu odbędzie się konstytuujące posiedzenie 
delegacji węgierskiej. W niedzielę o godzinie 
1 z południa pojawi się delegacja u cesarza.

B u d a p eszt. (Tel. wł.) W węgierskich 
dołach deiegacyjnych opowiadają, że mini­
sterstwo wojny zażąda tym razem na spra­
wienie nowych dział i potrzebnych przybo- 
"ów uzbrojenia żołnierza, kredytu w kwocie 
85 do 90 miljonów. Zarząd marynaiki na 
Swoje potrzeby zażąda kredytu w wysokości 
około 75 miljonów. Oba te żądania mają być 
icdnak dopiero częścią żądań wielkiego kre­
dytu na cele wojenne, którego przedłożenie 
nastąpić mi. w roku przyszłym.

Krakowskie Tow. rolnicze. 
K raków . Komitet krakowskiego Towa- 

zystwa rolniczego na ostatniem posiedzeniu 
pewziął szereg uchwał co do podniesienia 
Chowu koni i rozwoju chmielarstwa, posta­
nowił odnieść się do wydziału krajowego o 
Ulgi w pożyczkach meljoracyjnych i porozu­
mieć się z lwowskiem T  iwarzystwem gospo- 
darczem co do wspólnego wydawania organu, 
Wreszcie zwrócić się do właś :icie!i dóbr, aby 
Zachęcali urzędników do ubezpieczania się 
W lwowskiem Towarzystwie urzędników pry­
watnych. a na przyszłość przyjmowali tylko 
'akich urzędników, którzy do owego Towa-
• zystwa już należą lub też wstąpić do niego 

Isię  zobowiążą.
Z sejmu węgierskiego. 

B u d ap eszt. Izba magnatów na w cio- 
fajszem posiedzeniu przyjęła jednogłośnie 
Wniosek o wyrażenie monarsze podz.ękowa- 
nia za sprowadzenie zwłok Rakoczego.

Z parlam entu niemieckiego.
B erlin. Parlament niemiecki załatwił 

w  8-em czytaniu budżet.
Skazanie Amfiteatrów a.

Beplin. (Tel. wł.) Do Local Anzeigera 
donoszą: Jak wiadomo, znany publicysta ro­
syjski Arr.fitieatrow, skazany został przed 
L-zema laty na wygnanie na Sybir, za umie­
szczenia w piśmie Rossiia fejletonu p. t . : 
.Rodzina Obrnanowycii", który był ostrą kry­
tyką rodziny „Romanowów", zasiadającej na 
j*onie rosyjskim. Rossija przestała wówczas 
jrychodzić. Niedawno Amfitieatrcw powrócił 

wygnania i w dzienniku Ruś zamieścił ar- 
tu ł, w którym stanął w obronie studentów, 
rządowi poczynił ciężkie zarzuiy z powodu 

go nietaktownego i niesprawiedliwego po- 
tępowania ze studentami. Z powodu tego

artykułu minister Plehwe kazał Amfitieatrowa 
wywieźć do W ołogdy. Amfitieatrow prosił, 
aby mu pozwolono wyjechać za granicę, ale 
Plehwe na to nie pozwolił.

Nota W atykanu.
P a ry ż . Z Rzymu d onoszą : Francuski 

am basador przy Watykanie, Nisard, wręczył 
sekretarzowi stanu, kardynałowi Mery del 
Wall notę, w której rząd francuski oświad­
cza, że protest stolicy apostolskiej przeciw 
podróży Loubeta do Rzymu uważa za nie 
były i nie uznaje go. Przyjęcie tej noty rzą­
du francuskiego nie dało powodu do żadnych 
zajść, wobec czego sprawę uważać należy 
na razie za załatwioną.

Rzym. Osseryatore Romano zaprzecza 
w stanowczy sposób wiadomości, jakoby pa­
pież wystosował pismo do prezydenta Lou­
beta i oświadcza, że w interwiewie przedsta­
wionym przez redaktora paryzkiego Journalu 
z sekretarzem Mery del Vallem słowa kardy­
nała nie zostały wiernie i odpowiednio po­
wtórzone. Osseryatore zaprzecza również po­
głosce, jakoby Rosja i Anglja odrzuciły pro­
test stoi cy apostolskiej.

W aldeck-Rousseau.
P a r y ż .  O stanie zdrowia Waldecka- 

Rousseau donoszą, że ubiegłej nocy miał on 
ponownie silny krwotok i atak osłabienia, 0- 
becnie nastąpić miało polepszenie.

Z armji francuskiej.
?»aryż. (Agencja Hawasa). Minister woj­

ny Andrć oświadczył na radzie gabinetowej, 
że pułkownikowi Marchandowi ofiarował ko­
mendę stojącego w Tientsinie pułku inżynie- 
rji. Marchand godności tej nie przyjął wobec 
czego rada gabinetowa dymisję jego przyjęła.

P aryż. Generał Jeannerot, komendat I. 
korpusu został postawiony w stau rozporzą- 
dzalności. Pułkownik Valabregne mianowany 
został szefem kancelarji ministra wojny An- 
drć’go.

Gen. Jeannerota postawiono w stan roz- 
porządzalności z tego powodu, iż w rozkazie 
dziennym wystosował podziękowanie do za- 
konnic w Lille, które z tamtejszego szpitala 
wojskowego zostały usunięte na rozkaz mi­
nistra wojny.

Strejk marynarzy francuskich.
N tarsylja. Rezerwiści marynarki godzą 

się na wszystkie żądania oficerów marynarki 
handlowej, wobec czego w poniedziałek pra­
wdopodobnie strejk będzie zakończony.
Zjazd ks. Ferdynanda z królem serbskim.

Bialofjród. (Tel. wł.) W Niszu na 
przyjęcie księcia Ferdynanda czynią wielkie 
przygotowania. Dzienniki tutejsze zamieszczają 
artykuły, witające w gorących słowach księcia 
na ziemi serbskiej.

B ia lcgród . Król Piotr jedzie dziś rano 
do Niszu, gdzie o godz. 11 przedpołudniem 
spotka się z księciem Ferdynandem Bułgar­
skim. Królowi towarzyszyć będzie prezydent 
ministrów i minister spraw zagranicznych. 
Dzienniki zapewniają, że z okazji tego zjazdu 
będą wygłoszone ważne toasty.

S o fja . Bułgarski agent dyplomatyczny 
w Białogrodzie przybył wczoraj do Sofji, 
wręczył księciu Ferdynandowi dwa listy i 
powrócił następnie do Belgradu otrzymawszy 
wysokie odznaczenie.

Sprawa Nasiego.|
R zym . W sprawie byłego ministra Na- 

siego, aresztowano wczoraj w minister­
stwie robót publicznych byłego szefa kance­
larji Nasiego.

Relegowanie studentów finlandzkich.
K openhaga. Biuro Ritzaua donosi z 

Helsingforsu: Rosyjski minister spraw we­
wnętrznych, jako kanclerz tutejszego uniwer­
sytetu, relegował 80 do 90 studentów na pół 
roku, za to, że w roku I9 0 i nie wypełnili 
swego obowiąrku służby wojskowej:

Z Afryki niemieckiej.
Beplin. Półurzędowa Norddeutsche Zel- 

tung donosi, te  gubernator południowo-za­
chodniej Afryki, major Leutwein, zapewnił 
w telegiamie, iż nikogo nie upoważnił do 
oświadczenia jakoby miał zamiar powrócić 
do Niemiec; owszem nie zawiedzie położo­
nego w nim zaufania, pozostanie w Afryce 
i działać będzie wspólnie z generałem von 
Trotha.

Robotnicy chińscy do Transwaalu.
Londyn. Umowa z rządem chińskim 

w sf rawie sprowadzania robotników chińskich 
do Transwaalu została wczoraj popołudniu 
podpisana przez sekretarza stanu dla spraw 
zagranicznych Landsdowne 1 chińskiego po­
sła w Londynie.

Londyn. Biuro Reutera donosi, że 
umowa z Chinami w sprawie robotników 
chińskich, reguluje tę sprawę wogóle dla 
wszystkich posiadłości.

Aden. Tutejszy port ogłoszono za za- 
dżuminny.

Kronika z ostatniej chwili.
Morderstwo z zemsty. B e r n o .  (Tei. 

wł.). W Pozoszycach pod Bernem onegdaj w 
nocy kupiec Berloja, zamordowany został przez 
•wego ucznia Hassona. Żona zamordowanego i 
służąca są ciężko ranione. Przyczyną tej stra­
sznej zbrodni ztmsta. Wieczorem Berloja skarcił 
nassona za lenistwo, w nocy Hasson go zamor­
dował. Zbrodniarza oddano w ręce sądu.

Straszna zemsta. B u d a p e s z t .  (Tel. 
wł.) Z Csepnek donoszą: Tutejsza mieszczanka 
Ambrozi podejrzywała swego męża, że jest jej 
niewierny, a schwytawszy go na schodach z ko­
chanką, poprzysięgła mu zemstę. Gdy Ambrozi 
powrócił do domu i spać się położył, żona je­
go zarzuciła mu na szyję stryczek i chciała go 
udusić. Między żoną a mężem wszczęła się 
straszna walka. Ambroziowa, widząc wreszcie, 
że męża nie zdoła udusić, porwała nożyczki i 
ostrzem ich wykłuła mu oboje oczu. Ciężko 
ranionego przewieziono do szpitala, gdzie 
wkrótce umarł. Morderczynię aresztowano.

Morderstwo na statku. B u d a p e s z t .  
(Tel. wł.) Na statku „Gran", należącym ao T ow. 
żeglugi na Dunaju, przyszło do kłótni między 
sternikiem Papem, a płynącym na statku fry­
zjerem Jakapem. Z kłótni wywiązała się bójka, 
podczas której Pap obił Jakapa. Ten poprzy­

siągł zemstę. Gdy na drugi dzień Pap siedział 
u steru, Jakap rzucił się na niego z ostto wy- 
szlifowaną brzytwą i wbił mu ją w serce, Pap 
ciężko raniony, dał jeszcze sygnai alarmowy, 
poczem skonał. Jakap skoczył do Dunaju 
i chciał uciec. Zwabieni atoli sygnałem alarmo­
wym majtkowie, rzucili się za nim, schwytali 
go, wyciągnęli z wody, a doprowadziwszy go 
do brzegu, oddali w ręce żandarmerji.

Krwawy pojedynek. S t u h l w e i s s e n -  
bu r g .  (Tel. wł.). Dwaj tutejsi adwokaci, Marek 
LOwy i Jakób Steiner, posprzeczawszy się, wy­
zwali się na pojedynek. Wczoraj nastąpiło spo­
tkanie na pałasze. Przy czwartem natarciu Stei­
ner został ciężko ranny w‘ ramię, Łowy zaś 
w głowę. Obu musiano odwieść do szpitala. 
Stan zdrowia Lówy’ego budzi poważne obawy.

Za obrazę oficerów niemieckich. Lipsk. 
(Tel.) Redaktor Leipziger Volkszeitung został 
skazany na miesiąc więzienia za publiczną obra­
zę niemieckiego korpusu oficerskiego.

Cofnięcie interdyktu. S t r a s s b u r g .  (Teł.) 
Biskup Benzler z Metzu zawiadomił cesarza 
Wilhelma pisemnie, że cofnął interdykt, którym 
obłożył cmentarz w Feneck za pogrzebanie tam 
protestanta. Kwestja ta swego czasu wywarła 
wielkie wrażei

Pożar. h\- d j o l a n .  (Tei. wł.). W miej­
scowości Corvine-Quirino spalił się zamek na­
leżący do hr. Porduca. Ogień był podłożony, a 
objął cały zamek tak prędko, iż nie wszyscy 
mieszkańcy zamku mogli się uratować. W pło­
mieniach zgmęły dwie córki właściciela zamku. 
Sszkoda wynusi kilkaset tysięcy lirów.

Śmierć z głodu. L o n d y n  (Tel. wł.). 
Siedmioletnia córeczka miljardera amerykańskie­
go Moccarilla zniknęła nagle przed 11 dniami. 
Myślano, że porwali ją jacyś zbrodniarze, aby 
wymusić na ojcu wysoki okup. Moccarill wy­
znaczył za odkrycie miejsca pobytu córki wielką 
sumę pieniężną. Wczoraj odkryto zwłoki dzie­
cka. Pokazało się, iż dziewczynka spacerując 
po płaskim dachu zamku ojca, wpadła do ko 
mina i umarła w nim z głodu

Dział ekonomiczny.
W iedeń 13 maja.

(/r .)  Nieustanny spadek kursu papierów 
rosyjskich oddziaływa niekorzystnie na tenden­
cję wszystkich giełd europejskich i wpływa 
pośrednio na ohniżenie kursu rent innych 
państw. Czteroprocentcwa renta rosyjska spa­
dła już na 8"/. W Paryżu odbywa się już na 
giełdzie tamtejszej prywatny handel niewyda- 
nymi jeszcze bonami nowej 5 procentowej 
pożyczki rosyjskiej. Z przebiegu dotychczaso­
wych transakcyj okazuje się, że pożyczka ta 
zrobi zapewne fiasko. Za 5 procentowe bony 
rosyjskie nie chcą bowiem płacić nawet tej 
ceny, po której objęły ją banki, z drugiej 
zaś strony banki, należące do konsorcjum fi­
nansującego nową pożyczkę starają s ę ko­
niecznie pozbyć przydzielonych im bonów nie 
chcą nic na tern zarobić, lecz wyrzekają się 
nawet przypadającej im prowizji. Natomiast 
Japońska renta podniosła się znów o P/a 
prc. na 71V* prc.

— Galicyjsko wiedeński związek ko­
lejowy. Z dniem 1 maja br. a o ile nastąpi 
podwyższenie przewoźnego z dniem 15 maja 
1904, wchodzi w życie dvOdc.teK V dc taryfy 
część II, dla wymienionego wyżej związku, wa­
żnej od dnia 1 sierpnia 1900. Dodatek ten za­
wiera: uzupełnienia postanowień taryfowych, 
zmiany postanowień taryfowych, zmiany posta­
nowień reekspedycyjnych, nowe taryfowe stopy 
dla przewozu ze stacyj Iinji Lwów-Sambor 
do Wiednia dworca nad brzegiem Dunaju, 
dworca kolei państwowej i dworca kolei pół­
nocnej, zmiany stacyjnych taryf dla towarów 
zaliczanych według klasowej taryfy do Wiednia, 
dworca kolei północnej i kolei państwowej do 
Wiedni, dworca nad brzegiem Dunaju, stacyjne 
taryfy dla przewozu zabitego bydła, jakoteź świe­
żego mięsa jako posyłkę towarową do Wiednia, 
dworca kolei północnej i kolei państwowej i 
do Wiednia, targowej hali (wyjątkowa taryfa 
XV) a wreszcie zupełnie zmienione zestawienie 
czasokresu dostawy.

— W iedeń 13 maja Kursa giełdy wie­
deńskiej..

Losy a) procentowe: Austr. zakt. kr. z oblig, 
p. z r. 1880 3 proc. 297*—, Austr. zakł. kred. z ob. 
p. z r. 1889 3 proc. 292'—, Tow. żeglugi na Du­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 275'—, Węg. Banku 
hip. po 100 zł. 4 proc. —•—, Pożyczka serbska
prem. po 100 r. 4 p roc . ; b) bezprocentowe
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 21 10. Zakł. kred. 
dla h. i p. po 100 zł. 465'—, Clary 40 zł. m. k. 
161’—, Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 80*—, Losy 
m. KraKowa 20 zł. 77'—, Pożyczka m. Lubiany 
41 zł. 68 —, Ofen 40 zł. 168 —, Paiffy 40 zł. 
m. k. 161'—, Czerw, krzyża austr tow 10 zf, 
53 60, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 29*25, Losy 
fund. arc. Rudolfa 10 zł. 66’—, Salma 40 zł. m. 
kon. 227'—, Pożyczka saicburska 30 zł. 75*— 
Tureckie oblig. prem. kolej, po 400 fr. 1 -8*60, 
Losy komunalne m. Wiednia z r. 1874 504'—.

— Beplin 13 maja. Przy zamknięciu 
wczorajszej giełdy: Kredyty 20-' ‘10, Staatsbahny 
13660, Disknnt Comand.t 183*60, Berlińskie 
Towarz. handl. 152*25, Laura 238*50, Bochum 
l-O^O, Kolej połud. wschodmo-pruska — —, 
Ruble za gotówkę 216' 15, Kolej warsz.-wied 
—*—, Kolej morza Śródziemnego 87*75, Kolej 
Meridionalna 143*25, Losy tureckie 127 75, Ren­
ta włoska — , „Harpener" kopalnie węgla 
19V25, Kolej Marienburg-Mławka —•—, Konso- 
lidation 405 75, Lombardy 13 60, Kolej Henry 
103*60, Niemiecki bank narodowy 121*10. Ka­
nada P**ofered 115*50, Akcje żeglugi hambur- 
skiej 107*80; Warszawa krótkie (Kurz War- 
schau) — *—, Huta „Ponnersmark" 235*25.

— B e r '  o  13 maja. Austrjackie banknoty 
85*30, spirytus — —.

— F p « » n k fu p t  13 maja. Austrjackie kre­
dyty 200*70, Kolej państw. —*—, Diskonto 
—* —, Laura —*—.

— P a r y ż  13 maja. 4 procentowa renta 
96*85. mąka 27*45.

z Krakowa. J Filgei z Jarosławia. K. Sima z Wie­
dnia. K. A ngem ann z Boguchwał A. Bałaban z 
Budapesztu, M. Weismann z Wiednia. W. Gaisberg a 
Londynu. S, Jełowicki z Wołynia. F. Podlewski i E. 
Draschler 7 Wiednia.

H trnSL EUKGPElSKL hr. W. Jabłonowski z 2 a - 
gwozdżca. P. Postolski z Przemyśla. A. Patrasze- 
wslci z Kolonjl. L. Krz/wad z Kołomyi. J. Soroka z 
z Radziwiłłowa, H Wiśniewski z Rosji. W. Braucr z 
Wiednia. F. Brosch z Wiednia. W. Pieniążek z Li­
pinek. Z  Horodyski ze Zbydniowa. W. Polański z 
Rudnika. H. tVielowiejski z Olejowa.

N a d e s ła n e .
R*ibryka ta **ie pochodzi od redakcji, która tel ni* 

b '-rze  na siebie żadnej zanie odpowiedzialności!

Zagład wodoleczniczy dra (kranu 
w ~

C. k. uprzyw.

Assicurazioni General! w  Tryjeśclc,
założona w roku 1831. 

G e n e r a l n a  A g e n c j a  d l a  Gal i cj i  i Eu- 
k o w i n y ,  we  L w o w i e ,  p r z y  u l i c y  Sło- 

c k i e g o  L 6. T e l e f o n  nr.  468.
W miesiącu kwietniu o r., w dziale ubezpie­

czeń na życie Tow. Assicurazioni Generali, po­
dano 1419 wniosków na sumę 9,386.379 koron 
i 90 hal. — a wystawiono 1 200 polic na sumę 
8,538.185 koron 63 halerzy.

Od dnia 1 stycznia 1904, wniesiono 5.784 
wniosków na sumę 39,*9j .s96 koron 43 hal. 
i wystawiono w tym czasie 4.933 polic na sumę 
35,253.''55 koron 90 h.

Zapowiedziane szkody w tym dziale od 
1 stycznia 1904 roku, wynoszą 2,322.270 koron 
85 halerzy.

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio­
wego, wynosił w dniu 31 grudnia 1903 roku 
656,787.581 koron 31 h. w kapitałach i ; ,030.2*7 
koron 81 h. w rentach, na 97.58C policach, na 
co rezerwowano w gotówce 174,918.373 koron 
55 h. Zapłacone szkody w r. 1903 w dziale 
życiowym wynoszą 10,668.199 koron 70 h., 
a dla wszystkich gałęzi, od czasu założenia to­
warzystwa (1831 roku), według corocznych wy­
kazów, wypłacono 768,682.165 koron 96 h.

Towarzystwo Drzyznaje należącym do czyn­
nej armji, lub obrony krajowej, w razie wojny, 
ważność zabezpieczenia do sumy 10.000 kor., 
a w razie ich powołania do czynnej służby, 
ważność zabezpieczenia do sumy 30.000 koron, 
bez dopłaty jakiejkolwiek premji.

Przyjechali de Lwowa,
dnia 13 maja 1904 r >k>u.

HOTEL GEORGEA. Pokoje od 3 ker. Kg. J. 
Radziwiłł z Tyczyna. Hr. K. Zamoyski i  Warszawy. 
Hr. S. Komorowski z Siekierczyc. Hr. A. Karolyi. br. 
B. Popper i P. Scniesinger z Wiednia. A. Bandrowski 
z Krakowa. S. Moysa z Rodnika K. Noska z Wie­
dnia. E. Piotrowski i Z. Małachowski z Krakowa. Ks. 
A. Sos z Gorlic. L. Lott z Wiadnia. T. Paszkowski

Otwarty cały rok. Począwszy od 8 kor. dziennie ź ca- 
łem utrzymaniem. 99-11

Pierwszorzędne urządzenia l»cznicze. Wodociąg.— 
Kanalizacja. — Oswietienie elektryczne. — Centralne 
ogrzanie

CENTRALNA KAWIARNIA
plac Halicki liczba 7. I. piętro

przeszła na własność

W i l h e l m a  Bech t lo f fa ,
który się uprzejmie poleca łaskawym względom 

P. T. Gości. 454

K a r ls b a d
Dr. K o ła czk o w sk i,

ordynuje jak lat ubiegłych dom 
Stadt Aihen. Krcuzstrasse na­
przeciw kulumnady Miililbrunnu-

I r l B e i f t f l i t M M i
bvły I asystent kliniki chorób 
wewn. uniw. Jagieł., ordynuje 
jak w roku poprzednim Kai- 

seistrasse „Stadt Hamburg*.

Znak korka wypalonego
Dla 

ochiony 
przed, 

fa łsze r­
stw em .

tfa tton iego
G icssM ib ltr
S z c za w *.

5035

t
Zofia Szpakowska
po długich lecz ciężkich cierpieniach, zaopa­
trzona św. Sakramentami, zmarła dnia 12 maja 

1904 r., przeżywszy lat 53.
W głębokim smutku pogrążone dzieci zapra­

szaj? krewnycn, przyjaciół i znajomych na 
obrzęd pogrzebowy, kiory się odbedzie «. sobotę 
onia 14 maja b. r. o godzinie 3-ciej po południu 
z domu przedpogrzebow egj przy ulicy Pie­
karskiej 1. 52 na cmentarz Łyczakowski.

Lwów dnia 14 maja 1904.

„Stella* K. Słotołowicz, W ałowa U.

+
Karolina Smolkowa

zmarła po długiej a ciężkiej słabości, zaopa­
trzona św. Sakramentami, dnia 12 maja 1904, 

w 54 roku życia.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie tlę w sobotę 

dnia 14 maja ók o godzinie 3 popołudniu z do­
mu przedpogrzebowego przy ulicy Piekarskiej 
1. 52 na cmentarz Łyczakowski, na który w smu ■ 

** tku pogrążony mąż krewnych, przyjaciół i zna­
jomych zaprasza.

Lwów, dnia 14 maja 1904.
„Stella* K. Słotołowicz, W ałowa U.

HeroataiBroaów!

Herbata 7 Brodów!

i i zapa- ■Od daw ien daw na ze swej dobroci 
chu znaną praw dziw ą

rosyjską
zbioru majowego 

p o l e o a  H a n d e l

W. ADAMOWICZA
v m  B r o d a o h  na pograniczu rosyjskiem

{„familijnej* bardzo dobrej . . . .  ViO 
„Melange deMoscau* w oryg. opakow. 2*50 
„Imperial* Cesarskiej w oryg. opakow. 3*50 
„Okruchów* z najnow. herbat kwiatów 1*20 

Kcwa „CEYLON* znakomita franco 5 kilo S*— 
BULION W ołyński, hygieniczny, 1 kilo . 2*80

JM

pod tiedipia tu austr.
Zakład leczniczy, położony na wysokości 380 
metrów w bezpośredniem sąsiedztwie pasma 

Beskidów, ponad 1000 metrów wysokich.
^akład wodoleczniczy i elektroleczniczy, nowo urządzone kąpiele 
borowinowe. Sanatorjum zimowe, piękny park, nadający Się do ku- 

racyj teienowycii klimatoterapii.
Restauracji we własnym zarządzie, wygodne mieszkania po niskich 

cenach, stacja kolei, poczta, teltgiaf, apteka w miejscu.

K ierow nictw o U lja r s IH  o b ją ł Pr. Zan ie tow słji,
były asystent Uniwersytetu Jagieł., T herap^-Palace i były kierownik 

wielu Zakładów leczniczych. 4ggg
Objaśnień udziela Administracja Zakładu K arol F o rner.

A n to n i H a lsk i
handel żelazny 81

£ w 6 w , plac jftar)aciii t. 9
poleca: D rut kolczasty, cynkowany, gruby 21/, mm. gęste kolce 100 metrów 
zlr. 3'50, S iatka aruciar.a zielona lub jasna do okien metr kw. _złr. 1. K losze 
druciane od much średnicy 21, 24, 27 i 29 cm po ct. 35, 45, 50 i 60, K osiarki 
amerykańskie do trawników złr. 16 i 18, Puszki hermetyczne patentowane na 
mleko od 1 do 30 litrów, P lom by ołowiane Ko 40 ct. H ydronety z wężem 
ogrodowe złr. 850 i 10. Garnitury i  3 sztuk ogrodowe, dziecinne silne złr. 1*20

K a w ia r n ia  f t tn c r y K a t i t f a I5T

przy dllcy Trzeciego Maja 1. 11 we Lwowie
Codzleaale kencet. muzyki wojskowe). — Poczate! o godz. 9-tej wieczór.

O g ró d  S a sk i * 9 1
(obok rair.py kolejowej) 542

Koncert muzyki wojskowej i Tsati* R ozm aitoń ci.

Kupujcie tylko

Krochmal brylantowy
„Bażanta" I

Wszędzie do nabycia! Handel Soleckiego, Lwów, Batorego 2 roz­
daje próbki darmo. 8176

Par Albert de Letuw  z B'oeckhuisen 
pisze Po rozłożeniu m atego kartonu 

sławnej trucizny

Rattemod
znalazłem więcej jak

50 zatrutych $zcm<S w
Do nabycia w kartonach po k 1-20 

i 60 h. w aptece poo. „węgierską ko­
roną* i w aptece pod „srebrnym o«em L 

Z. Rucker? we Lwowie. 50c4

posz«Knjc si?
nach od Lwowa do

dzierżawy 300 do 
4 >0 mrg. w stro-

  ______  dc Krakowa od Św.
Jana b. r. w cenie przyytępnej. biuro 
Informacyjne „R ealtae' Gródecka 9, 

Lwów. 8181

16 m aja ciągnienia
Koron 100.000 do wygrania na 
węgierski los prem i ' wy cena 
kor. 7-50. — Kor. 90 "UO do wy 
grania promesą na 3 prc. los 
Zakł. kred. I. em. Cena jłj 5. — 
Koron 70000 do wygrania pro­
mesą na 4 prc los węg Banku 

hip. Cena koi. 5 
Wszystkie 3 promesy razem 

z koron 16.
KANTOR WYMIANY

Rohatyn i Ułam
Lwów, Sykstuska 8. 541

Jtfft szczepione
10 sztuk flanco 5 koron, J ljan B>u- 
nicki Szkółki handlowe Podhorce 

obok Stryja. 536

H f t f l  k f tP  pożyczki udzielę TV.-¥ Wy na drueą hipotekę
majątku ziemskiego. Kupię majątek 
wartość 300—400 000 kor. we Wscho­
dniej G alie/ Dom komisowy Merkury, 
Lwów, ul. Miłkowskiego 2. 535

Urządzenie i naprawę

dzwonł(4w elektrycznych
telefonów i gromochronów

pod gwarancją i najtańszych cenach 
wykonywa 533

Maurycy Boscowitz
ODtyk i elektromechanik 

we Lwowie, plac Marjacki 1. 6—7.

Occasion. g
Llrządzenie 10 pokoi pochodzące 

z masy spadkowej po hr. W... jak 
nuhor'ow e i inne mi-ble, obrazy, szty­
chy, b.onzy, porcelany, makaty polskie 

i t. d tanio do nabycia

K r a s i c k i c h  I. 7.

i wszelkie dekoracje scolów (SzLukałe- STO RY  i Ż A L U Z IE
rje) wr kolosalnym wyborze na składzie J

i>0 cenach fabrycznych samoczynne, patyczkowe i deszczułkowt.
g V  W zary taoet w vivla sie opłatnie. — Ceaniki gratis. 246

poleca najstarszarsza FABRYKA STOR

W .  A d a m s k
Lw ów . S o b ie sk ie g o  4  (dawniej Jtlrgens).



4 DZIENNIK POLSKI z dnia 15 maja 1004.

Obszerną broszurą o

T r u s k a w c  u
wysyła na żądanie 

4B2 Zarząd

W pierwszym sezonie t. j. od 15-go 
maja do 30 czerwca i w trzecim od 
1 do ostatniego września

M T  o 30 p rc. tan ie j. "IKS 
Początek: pory kąpielowe, 15 maja 
koniec 30 wrześma.

Lekarze zakładowi: Radca cesarski Dr. Edward Krzyżanowski z Buczacza i Dr. Tadeusz Praschil ze Lwowa, ulica Gołębia 6.

leczy się z nadzwyczajnym skutkiem: reu­
matyzm, skaza moczowa (podagra), oty­
łość, choroby sercowe, nerkowe i pęche­
rzowe, ischias, astma, hemoroidy, kiła, 

ołioroby kobiece i żołądkowe.

Doniesienie.
Dotychczasowy dz ie rżaw ca  fib ryK i H o w e rw ó w  w  lu b y czy  K ró lew skie ),
który tą fabrykę podniósł do znanej rgółowi wysokości, opuścił tę dzierżawę 

i przeniósł się z zapasami
do  M achnow a, obok  Lubyczy k ró lew sk ie j,

pdzle ma zamiar z a r o ż y ć  w ł a s n ą  f a b r y k ę  — i bez przerwy będzie zaw­
sze w możności wszystkim łaikawym zleceniom zadeść uczynić. 

Dziękując za dotychczasowe względy, prosi o dala- e poparcie tego 
krajowego przedsiębiorstwa. Z Wysokiem poważaniem

Wojciech Sypniewski.
Proazę wyraźnie adresować: 486

WOJCIECH SYPNIEWSKI
fr bryka konserwów, M a c h n ó w, poczta Lubycza królewska.

Odznaczona na wszyst­
kich wystawach świato- 
wyth pierwszemi nagro 

darni

Od czasu założenia do­
starczyła fabryka prze­
szło 2->XX) organów i 5000 

fisharmonium.

C. k. uprzy w. ~ ~ pierwsza czeska

FABRYKA ORGANÓW i HARMONIUM
Jana TnccS(a w Kntnejhorze w Czechach

47 Pięcioletnia gwarancja

Organy n z e lK ic b  system ów  i stylu dostarcza
Założenia r. 1869.

FISHAPMON1E według systemu 
niemieckiego i amerykańskiego, 
a także zbudowane wediug w ła­

snego systemu.

SKład fo rtep ianów  i pian in
pierwszorzędnych firm. — Ceny 
tanie. Znakomite warunki spłaty, 
także na raty. Ilustrowane cen­
niki fisharmonij i fortepianów. 
Prospekty na budowę organów. 
Odpisy protokołów kolaudacyj- 
nych na żądanie gratis i franko.

Skutek gwarantowany i

TSng-Ting
Jednorazowa próba przekona, że Ting-Ting zab ija  
w szystk ie pluskw y, cały płód i ja ja  w yniszcza, wsią­
ka w najciaśnie,sze, zazwyczaj niedostępne zakamarki, 
osiąga natychmiastowy skutek, wolny zupełnie od 
trucizny, przeźroczysty jak woda, wonny i zdrowy dla
sypialń. Jedna flaszka 60 h. potrzebna do tego wstrzy 
kawka 20 h. Dla hoteli, instytutów, szpitali po '/« 1 '/i 

litrowych flaszkach odpowiednio taniej.

G łów ny sK ład u A lo jzego  p b u e r a  C w ów  KyncK
Do nabycia we wszystkich droguerjach, han­

dlach korzennych, sklepach z farbami i szczotkami. 
Inne mniej dobre środki należy odrzucić. 4093

i s t ■|| ■ r s | | |  o B a i J a x j  l  ‘m f * i
MpUSd «1P

1| litopon
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Codziennie koncert muzyki wojskowej 435

w restauracji Lubina Dienstl
W stęp wolny. P a s a ż  M ikolaschów . Wstęp wolny.

I Ważne dla paś! Niniejszem mam zaszczyt 
podać do wiadomości, że 
pani Małgorzata Lerchowa, 
córka dra Antoniego Miko­
łajczaka, byłego dyrektora

fabryki dynamitu w Starym Bioruniu, która urządziła we Lwowie przy 
ulicy Teatralnej 1. 7, II. p., prywatny instytut nauki kroju i szycia sukien 
damskich . s y s t e m e m  S c h a c k a ' ,  odbyła w moim instytucie w W ie­
dniu całkowitą, dokładną i ścisłą naukę tego systemu z odznaczeniem 
i otrzymała cyplom h( norowy, jest przeto uzdolnioną i przez^mnie upo­
ważnioną do udzielania nauki weale tego systemu.

Ponieważ zdarza się bardzo często, że ludzie, którzy pobierając 
naukę mego systemu z d ' igiej lub z trzeciej ręki, nabrawszy w przewa­
żnych wypadkach tylko pobieżnego pojęcia o rz. czy, posługują się je­
dnak w swoich ogł szeniach „ S y j . i u e m  S c h a c k a *  jako ponętą, 
a skutkiem wadliwego kroju i jego złego wykonania przynoszą mi ujmę 
i szkodzą mej światowej reputacji, przeto ośmielam się pranieść z wiei- 
kim naciskiem tę okoliczność, że do tej pory nie był nikt w Galicji, 
a  tern mniej we Lwowie uprawnionym i prcezemnie upoważnionym do 
udzielania nauki kroju i szycia sukien chamskich wedle mojego systemu 
i że wobec tego pani MAŁGORZATA LERCHOWA jest pierwszą osobą, 
która jest ukwalifikowaną i przezemnie upoważnioną, aby .nudź popra­
wnie i ściśle udzielać w Galicji nauki kroju i szycia sukien damskich 
wedle mego systemu w języku poiskim i niemieckim.

Wiedeń, dnia 27 października 1903.
Ad. W. S o h a ck , r. w.

właściciel i dyrektor instytutu naukowego, właściciel ces. austr. złotego 
krzyża zasług', zaprzysiężony oceniciel sądowy i t. d. w Wiedniu. 

W obec tego listu zatem, jest każda szkoła kroju, która posługuje się 
w Galicji reklamowo nazwiskiem Scracka, tylko lichym falsyfikatem i nie 

posiada do tego tytułu żadnego upoważnienia.
Z poważaniem

M arja z Mikołajczaków Lerchowa
właścicielka I w Galicji koncesjonowanej przez Wy: okie c, k. Namie­
stnictwo wvższej szkoły kroju i szycia sukien damskich wedle systemu 
Ad. W. Schacka i  Wiednia, — w e Lwowie, przy  ulicy T ea tra ln e j

1. 7, II. p ię tro . 482
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M M w wa s
Kark Ktnue: k o tv io a .

Lnim M .Cm .Cos/
z MeMers apteki w Fratee. 
anajia jskt aaf-
teskeaałsie  be.# wkatarss- 
)%ee a a e n ru ia ,  jest tr ■ izrw-
kica aptekach as cenie 80 azul., 
Kr. 1.40 i ee 2 Kr. da nabycia.

.Przy kupnie tego waz«dzie 
uluhieaege kred i -  domowego 
t,ie iy  przyjmować tylko ory- 
giaal .c butelki w pudełkach i 
naszą marka ochro arna „ket- 
wleą" z apteki Richtera, w ten ­
czas moims być polnym, śe su; 
jtrzymało preparat pra- _ 
łdsiwy. f f  O

Apteka Mehter* l —
m  „złotym lwsra" k

Vb PrftrfTfi.

rierze gęsie!
nowe n ie d a rte : 1/, kg. szarego 15 ct 

« .  U w białego 30 ,
now e d a r te : ,  szarego 35 .

» » ‘U .  białego 50 ,
przysyła począwszy od 5 kig. i wyże, 

za pobraniem pocztowem

J .  H A L O E K !
v  P ra d ze , u l. T y ń sk a  17.

w Preudze 
♦♦ I. nlira E:

PoszuHuje •E y * * ’ r E
I60.W0 koron : 50 000, oraz kilka fol­

warków dobrej gleby.
Zgłoszenia do Biura .R ea lta ', Lwów, 
ul. Gródecka 9. Dla nabywców dobo­

rowe informacje. 8180

lwowskie Towarzystwo altryjne brtwtrdw
ma zaszczyt zawiadomić niniejszem Szanowną P. T.

Publiczność, że 515

Restauracje ogrodowe 
przy browarze w fesienieaclt i  na Pobnlancc

s i
z  dniem 1 maja b .  t .

ponownie o tw arte  zostały.
Urządziwszy takowe z całym komfortem i posta­

rawszy się o znakomite trunki, jako też o wyborną k u ­
chnię, skrzętną i uczciwą usługę, poleca te zakłady 
łaskawym względom Szan. P„ T. Publiczności.

Na składzie firmy

Jt J a n  Ś li iw iA s k i ^
4)

we Lwowie, Kopernika Nr. 16,

f t ij f ij t s z j  wytór n i M I j c l
Fortepianów i Pianin N»

Ceny w jjątkow o niskie.

WYNAJEM i SPRZEDAŻ

HARMONIUM własnego wyrobu, 
uznanych za naj­

lepsze w kraju, dyplomowanych na wielu powsze­
chnych wystawach i przewyższających pod względem 

trwałości wyroby zagraniczne.

Gwarancja długoletnia. sos

(w iz if  t a t a r s k i  proszek dt j is ij
D yetetyczny środek  dla koni, krów  i ow iec.
Od 30 lat w większej ilości stajen używany, 
przy braku chęci do jedzenia, złem trawie­
niu, do polepszenia mleka i pomnożenia wy- 

datrości udojów u krów.
Cena 1 pudła kor. 1'40, pół pudła 70 hal.
Prawdziwy tylko z powyższym 
znakiem ochronnym do naby­
cia we wszystkich aptekach i 

189 droguerjach.
Ilustrowane cenniki gratis i franco.

Główny sk ład : F r a n c is z e k  Jan K w izda
c. k. austro-węg., k. rumuński i książ. bułgar. dostawca nadworny 

Aptekarz obwodowy w Korneuburgu pod Wiedniem.

W  Przedostatni tydzień. 
C ią g n ien ie

nieodwołalnie 28 Maja 1904
pod dozorem urzędowym.

Cesarzowej Elżbiety fundusz loteryjny
pod najwyższym protektoratem 

Jego c. k. Wysokości arcyksięcia Franciszka Ferdynasda

G łów na w y g ra n a

100.000
koron wartości, dalej wygrane na 10.000, 5.000, 2.000, 

1.600, 1.000 k. itd. itd. 
w c a ł o ś c i  7.000 w y g r a n y c h .

Jeden los ^  koronę.
Do nabycia we Lw ow ie:

u M. F e i g e n b a u m a  w Domu bankowym 
K i t z a  i S t o f f a  w Kamorze wymiany

f A I rł n V Drtm II hsnlrnimrm
K i t z a  i b t o f f a  w Kantorze wymia 
M. KI a r f e i d a w Domu bankowym.

X > o  A m e r y k :
LINJA KUNARDA

Wysokie c. k. Namiestnictwo reskryptem z dnia 30 kwietnia 
1964 do 1. 56.635 — przyjęło do zatwierdzającej wiadomości

U

„C n n ard  Sieatn —  ShiP Company £im ited“
w Liwerpoolu i objęcie zastępstwa tego dla Królestwa Galicji 
k wielkiem Księstwem Krakowskiem, przez p. Józefa Bilego.

Najlepszy przewóz osób i towarów na linji

T r y je s t—A m e ry k a . 530
Biuro zastępstw a: Lwów, ul. Brajerowska 6.

Klythia dla pielęgnowania 
skóry

i
upiększenia 
wydelikacenia

Najbardziej
cery

elegancki,

Puder
toaletowy, balowy i salonowy pnder biały, 
różowy, albo żółty.

Chemicznie analizowany I uznany przez dr. J. J. Pohla, c. k. prof. w Wiedniu. 
Uznania na piśmie z najlepszych sfer dołączone s? do każdej puszU.

Gotlłeb Tausslg
C. k. nadworna fabryka mydet toaletowych 1 perfumeryj w Wiedniu.

Skład g łów ny : W iedeń I. W oUzeile 3. 4066
Cena 1 puszki 1 złr. 20 ci. Wysyłka za pobraniem, lub poprzedniem przysła­

niem należytości.
Składy w e Lwowie: u Z. Ruckera, P . Mikolascha i S p , Fe-ctyn. GUrttlera, Stan Gabriela, Alojz. Hlibnera, 

Kauczynskiego i O ber Kiego, H. Griinspana, O. T. Wincklera i Syna; w T a rn o w ie : Moritza Fleischera juniora; 
w Przem yślu: u M. Bartischana, Adolfa Spachnera, L. Merkel* i we wielu aptekach, perfumeriach i droguerjach.
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GRYSIK MIGDAŁOWY
O łWPflCHO riOŁKOWYM 
WYPRÓBOWANA ŚROPEK

r m m w m  p ic i
d .M Q rS C H * C * ,W IE P E Ń

X./3 9U£UCNfi.rnS I UUiECK N?3
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Dra Ludw ika S ch w ein b u p g a

Ssftatoriam i Za^ad wodoleczniczy
(w  ZUKMANTEL a u s tr . Ś ląsk ).

Zakład dla fizykalno djetetycznych środków leczniczych. Hydro-elektro- 
terapia, masaż. Kuracja djetyczna i terenowa. Kąpiele dwukomorkowe i ele­
ktryczno' świetlane. Gmach zakładu nowo zbudowany.

Wielka sala urządzona hygienicznie i zaoDatrzona w przyrządy me- 
chanlczrt. System dra Herza. Badania promieniami ROntgena podług d’ Ar- 
so .a la . Znane kąpiele Fai go. Kąpiele w gorącem powietrzu i węglo-kwaso- 
rodowe etc. Położenie zakładu, u.ządzonego z komfortem, urocze.

Zakład ogrzewany parą, posiada oświetlenie elektryczne. Ceny umiar­
kowane. — Prospekty ^płatnie. 391

W yjątkowa 8po«obność nabycia

Hilstorji literatury polskiej
w  6  ło m a c h

Dra P iotra Chmielowskiego.
Znakomity ten podręcznik literatury, polecony przez c. k. Radę szkolną do 
zakupna dla bibliotek szkolnych, daje kompletny obraz umysłowego życia na­
szego narodu aż po dzień dzisiejszy, ozdobiony portretami znakomitych pisa-

................................................... ton ‘ ' ....................rzy. podobiznami ich pisma i niektórych pierwszych wydań dzieł. Literatura ta 
uznaua zbstata przez całą krytyicę za dzieło pierwszorzędnej wartości. To też 

nie powinno go braknąć w żadnym polskim domu. 490
Historji literatury polskiej w 6 tomach (uena księgarska wynosi bez 

oprawy 15 zł., w oprawie 17 zł.) W celu większego rozpowszechnienia, o b e ­
cnie z n a c z n i e  z n i ż y l i ś m y  c e n ę ,  a mianowicie: Za dzieło bez oprawy 
6 zł. 50 ct., w oprawie 7 zł. 5d ct. — Zapas nie wielki, kto więc pragnie sko­
rzystać ze sposobności na kupienie tej cennej rzeczy, zechce pospieszyć 
a aaraówieniem do

W ydaw n ictw a  „ W < d r a w c i“ , lw ó w ,  p lac  JKarjactsi I. 4 .

Wszędzie do nabycia we wszystkich aptekach.
W domu i w podróży niezbędnym środkiem jest

A p te k a r z a  A . T k le r r y  eg o  b a ls a m
wszędzie znany i uznany.
Najskuteczniejszy przy złem trawieniu i wynika­

jących z tego następstwach, odbijaniu, zgadze, za­
twardzeniu, tworzeniu się kwasów, przepełnieniu, 
kurczach żołądka, braku apetytu, katarze, zapaleniach, 
osłabieniacn, rozdęciach i t. d.

Działa ssutecznie, kojąco na ból, uśmierzająco 
na kaszel odflegmiająco i przeczyszczająco.

Najmniejsza wysyłka pocztą 12 małyc , lub % du­
żych flakor.ow kor 5 —, włącznie z opłatą pocztową. 
60 małych, lub 30 dużych flakonów kor. 13'—, bez 
kosztów netto.

W droonej rozsprzedaży na składach kosztuje 1 
mata flaszka 30 h., podwóma 60 halerzy.

Należy uważać na jedynie uprawnioną zieloną 
markę ochronną zakonnicy: „Ich dien*.

nie prawdziwy.
Naśiaaow ictwo tej marki, rozszerzanie i ruzsprzedat innych,

prawnie niedozwolonych do rozpowszechnienia marek balsamu, będzie 
sądownie ścigane.

Aptekarza 
A. Tb*erry’ego Maść centyfoliowa

kojąca ból, rozmiękczająca, ciągnąca, gojąca i t.p . 
Najmniejsza wysyłka pocztą 2 słoiki franko k*i. 
3'60. W drobnej rozsprzedaży na składach k. 1'2C 

jeden słoik.
Główny skład we Lwowie u: Szymona Haya 

i dra Z Ruckera.
Przy zakupnie wprost na"ety adresować: 

„An die Schutzengel-Apotheke des A Thierry In 
Pregrada, bei Rohitsch-^auerbrunn*.

Przy poprzedniem nadesłaniu należytości, nad­
chodzi wysyłka o jeden dzień wcześniej i odpadają przytem koszta za­
liczkowe, dlatego poleca się P. T. odbio-com zamawiać r a  przekazie, 
i z tum, aby dali dokładny swój adre* na odcinku. 6002

Przedsiębiorstwo przewozu
i transportu mebli

Józef J. Leinkauf
(józ. JC

i w

we Lwowie, plac Smolki 1. 3
poleca

swoje nowo sprowadzone

wozy meblowe
Przedsiębiorstwo dowozowe c. k. 

austr. kolai państwowych. Spedycje 
wszelkiego rodzaju. 3053

PffłfftllfCa**naipewnIeiszy irodepłłf  Wisien przeciw łupieży, wy* 
padaniu włosów, łysieniu i dc v rtwż 
rzania not/ego porostu na brodzie 
głowie. Wytworzony z chemicznie oczY 
szczonej z t. z. smoły, gazów i nie* 
milej woni uwolniony spreparowani 
do pobudzenia nerwów nafty. Już p* 
krótkiem użyciu wstrzymuje i u su W* 
chorobliwy stan włosów, wywołuje i iier 
zliczone małe włoaki, ctóre no Iłu* 
szem użyciu gęstn.eją i nabierają siły 
Gd dawna już uoswiadczonem został#, 
iż osoby, zatrudnione w rafinerjaclr n«' 
fty, cieszyły się niezwykle bujnym %»’ 
rostem włosów, od ogólnego używani* 
odstręczała jedynie niemiła woń naftf 
Świadectwa najlepszych szutków zuaj' 
dują się dla każdego do przegledniC' 
cia u wynalazcy. — „Petrolina5 je«* 
przyjemnie woniejącym środzuem d« 
pielęgnowania włosów, do dzisiejsi' 
dnia nieprześcignionym w dobroci. -  
„Petrolinę* nabyć można u wynalazcj

P . S C K M I L D 1 A U E R J I
chem. laboratorium 177 

S alzbu rg , Banhof56.
Cena dużej flaszki 3 k., małej k. 1-5®. 
Do nabycia we Lwowie w droguerii 
Mikolascha i Sp. W Przemyślu u M- 
Kleini w zakłaazie fryzjerskim i pert 
W Kołomyi w aptece M. Bescłdoss#'

K sięgarnia F&ls&a
we Lwctsie 

ulic-» A i;« tS ę m ; c k af 1. 2, 
poleca dsieia pedayogir^ ur

R E U S S N E R A
JA
t t

N
O
3
3

E
(9

(0

do bardzo pręffkiej i najłr;Hiej' 
szej nsuki Obcych ję ry k ń vt b tz  
asuczycie ls , z objaśuieaieot 

wymowj' I kluczem. 
Polsko-Niem iecki, kurs I-szy 

k. 2.10, kurs If-yi k. 4.80. 
Polsko-Francuski kur^ I-s»v 

k. 3.60, kurc li-gi k. 9.60. 
G ram atyka F rancuska k. 5.0? 
W ypisy F rancuskie k. 2.10. 
Polsko-A ngleisi 1 kurs I-sj#y 

k. 2.2%kurs li-gi i:or. 3.G0. 
Polsko-Rosyiuki kurs 1-szy k- 

4.20, kurto fi-gi k. s-iO. 
Am erykański Przew odnik z roz- 

mćwkam1 angielakierr.i kor. 
I3 J  mały h. 15.— Zn uprew ę 
Każdego tomu % powywzyeit 
dział dop łau  h. 56. 71

W cboro^ach s c h e r z a
moczowego i innych tym podobnych 
dolegliwościach są najbardziej rozpo­
wszechnionym i najlepszym środide*

k a p a u l s L  ta  p o  lin o w e
(nazwa zastrzeżona), które można za­
żywać, nie przeszkadzając sobie w co­
dziennych zajęciach, należy żądać za­
wsze Gr6tz-Nera kapsułek tarolino-
wych a wszystkie rzeKomo skuteczniej­
sze środki s.anowczo porzucać należ,Y 
50 kapsułek: 1! z olejem santałoW- 
3 z salolem, 3 z ekstraktem Kubeba- 
Cena 3 korony. Do naoycia w aptec# 
Piepesa-Poratyńskiego, Lwów, plac 
Bernardyński, apteka pod „Srebrnym 
Orłem* Z. Ruckera, we Lwowie. I l i

Ftlifc KslątKUwia
LWÓW, Jagiellońska IS—26 

poleca własnego wyrobu
lo d o w n ie  p ok ojow a n a j­

nowszej konstrukcji.
Wanny i piece do wanien — C enniki 
na żądanie. Odsprzedającym odpo­

wiedni opust. 10U

Jm Jmm
jubiler i złotnik

» L w  1. pl. M arjaeki 
poleca

SWÓJ bogate zaopatrzony 
skład wyrobów jubiler­
skie*, słotyeh I w lormyca
99  aajnlłazycłi csaach.

i odBOwie»JsI*l»7 redakcję: Adam Fayięr * fabryki ezcrUuAakicj. Z  drttkataf M Schmiti* l Sp. r.nd xsrK4^ m  St. Fiofrowtkf?**.


